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Kraków 9 sierpnia.
Zjazd w Cherbourgu, oto główny wypa­

dek polityczny w zeszłym tygodniu. Depe­
sze telegraficzne przyniosły nam w treści 
słow a Cesarza Napoleona wyrzeczone przy 
toaście wzniesionym dla królowej angielskiej 
podczas obiadu u burty okrętu admiralskie­
go francuskiego „la Bretagne44. W yrazy te 
S | pełne ducha pokoju i odwołują się do opi­
nii. Czekać należy jednakowoż na tekst prze­
mówienia cesarskiego, aby ocenić jego do­
niosłość. Toast tak jak go podaje depesza, 
usprawiedliwia nieco paradoksalny na pozór 
tytuł broszury, która się w tej chwili uka- 

\vzała w Paryżu: „Cherbourg, to pokój44. 
(Cherbourg ć e s t la p a ix ). Powtórzenie śmia­
łe , ze zmianą stosowną do okoliczności wy­
razów cesarskich: VEmpire ćest la p a ix , wy­
powiedzianych w Bordeaux sześć blisko lat 
temu. Jakie rzeczywiście ma znaczenie zjazd 
w Cherbourgu, tego z pewnością nikt po­
wiedzieć nie może, ale nosi on zawsze ce­
chę przymierza francusko-angielskiego, a 
Europa sądząc z organów opinii upatruje 
w tem przymierzu rękojmię pokoju, pomimo 
wojny Wschodniej, pomimo ciągłych niepo­
kojów, które nieraz groźną przybierają po­
stać.

Zjazd przeto w Cherbourgu zabsorbował, 
jeżeli tak wyrazić się wolno, chwilową sy -  
tuacyę polityczną. Konferencye paryskie 
mniej zajmują, jak gdyby były zawieszone. 
Może też i wypadek ten nie zostanie bez 
wpływu na ostateczny rezultat rozpoczętych 
układów. Zamknięcie parlamentu angielskie­
go przyszło w porę tajemnicy jaką się kon­
ferencye otaczają. Europa pozbawioną będzie 
tego źródła jawności. Gabinet hr. Derby nie 
będzie wystawiony na trudność odpowiadania 
zbyt ciekawym nieraz członkom Izby. A  nie 
mało zaprawdę byłoby przedmiotów do in- 
terpelacyj, choćby nawet szło  o same tylko 
sprawy wschodnie. Podróż lorda Redcliffe 
do Stambułu ciekawą jest zagadką; niepo­
kojącą jest również wiadomość o rozruchach 
w Gazie będących odbiciem doszłej tam 
wieści o rzezi w Dżeddah. P. Lesseps zno­
wu przybył do Stambułu i oświadcza g ło ­
śno, że rok ten nieupłynie bez rozpoczęcia 
prac około przekopu kanału sueskiego 
Zkądże owa pewność, zw łaszcza gdy lord 
Redcliffe przybywa do Stambułu, ów g łó ­
wny przeciwnik projektu p. Lessepsa?...

Parlament belgijski został także zamknię­
ty w skutek odrzucenia rządowego projektu 
co do fortyfikacyi miasta Antwerpii. W ypa­
dek ten nie może dziwić, nie po raz pier­
wszy w naszym wieku patryotyczny wnio 
sek ustępuje względom finansowym. Trudno 
było przypuścić, aby Belgia chciała wydać 
miliony na problematyczną obronę, i to w ła­
śnie w epoce gdzie wychodzi broszura: Cher­
bourg ć e s t  la p a ix . Skoro ufortyfikowanie 
Cherbourga znaczy pokój, to tem bardzie 
takie ma znaczenie Antwerpia nieufortyfiko" 
wana. Czy gabinet belgijski w skutku te 
porażki ustąpi, dotąd niewiadomo. Zamknię­
cie sesyi pozwalałoby się domniemywać, że 
pozostanie. W szelako zdaje się, iż nie obej­
dzie się bez zmiany, chyba że jest obawa 
aby stronnictwo tak zwane klerykalne nie 
wróciło do władzy, i aby powrót ten po 
świeżej walce w roku zeszłym  ze stronni­
ctwem liberalnem , nie w yw ołał nowych nie- 
spokojnosci w tym szczęśliwym kraiku.

Spór duńsko-niemiecki maleje w swoich 
szczegółach i doniosłość swoją traci. Euro­
pa przyghl“aĴ ® się temu rozwlekłemu po­
stępowaniu , spokojnie oczekuje dalekiego koń­
ca onego. Jeżeli sformułowanie wniosku wy­
działów Bundestagu nie znalazło w Zwią­
zku Niemieckim jedności, to cóż hyłoby z e -

gzekucyą? Oprócz publicystów niemieckich, 
którzy oczywiście gorąco sprawą tą się zaj­
mują, inne dzienniki, a nasz przedewszyst- 
kiem, trzyma o tyle tylko wątek tej sprawy 
w jej kolejności, o ile trzeba, aby nie być 
zaskoczonym jakim niespodziewanym jej zwro­
tem. W e czwartek przypada posiedzenie Bun­
destagu i upływa czternasto-dniowy termin 
do uchwały nad wnioskiem wydziałów co 
do odpowiedzi duńskiej z 15go lipca. Czy 
Hanower przez ten czas znajdzie skłonne 
dla swego wniosku rządy innych państw, 
nie wiadomo, wszelako wątpić można. Mi­
mo tego jednak, przyjęcie wniosku większo­
śc i, będzie dopiero naznaczeniem nowego 
terminu rządowi duńskiemu.

Skończyć tego sprawozdania z sytuacyi 
chwilowej nie godzi się bez zapisania, że te­
legraf połączył części świata, przedzielone 
oceanem Atlantyckim. Wiadomość o udaniu 
się założenia drutu telegraficznego, była pra­
wie niespodzianką, po bardzo niedawno do­
znanym szwanku. Jakież skutki z tego uda­
nia się? Akcye tego przedsięwzięcia, które 
były spadły na 5 0  za 100, skoczyły na­
gle na 8 0 0  do 1 ,000  za 100. A  politycz­
ne? Powiedzmy zgodnie z duchem, jaki dziś 
panuje: le telegraphe ć e s t la paix .

Horespoiicleitcya Czasu

przyjdź! przyjdź! a objawi się wwłasnój postaci; 
że on sam posiada czarodziejską władzę nad siłami 
natury i potrafi uzyskać kwiat paproci szczególne 
posiadający własności, że za pomocą macierzanki 
skruszy najtwardsze żelazo, człowieka uczyni nie­
widzialnym gdy zechce , a oddalonego o sto mil 
zabije rzuceniem szpilki w miejsce gdzie kiedyś 
siedział, i rozmaitych wiele czarów podobnych za 
pomocą serca nietoperza i t.d . uczynić zdoła; od­
powiada na to Daniłowicz, że wszystko to mówił 
towarzyszom swoim dla wybadania jedynie ich 
męztwa i rozum u; że jako nic złego nie myślał i 
myśleć nie mógł plotąc im brednie o djable, macie­
rzance i nietoperzu, równie żadnych rzeczywi­
stych zamiarów niemiał, mówiąc im o wyjściu do 
K arpat; o czem sam nigdy na prawdę nie myślał.

Po  przesłuchaniu Daniłowicza, przesłuchiwano 
po kolei resztę obżałowanych; zeznania ich nie 
zawierały żadnych nowych szczegółów; i brzmia­
ły mniej więcój jednozgodnie. Wszyscy utrzymy­
wali , że zamiarem ich było wstąpić do wojska i 
dla tego słuchali rozmów Paszkowskiego o woj­
skowości ; że pod wyrazem bronie ojczyzny użytym 
wrazie przysięgi, nierozumieli wystąpienia prze­
ciw A ustryi, lub istniejącemu porządkowi rzeczy, 
inaczój bowiem byliby się nie dali nakłonić do 
składania przysięgi i td. Obrońcy pp. Kabat i Ro­
dakowski wzywali wielokrotnie obżałowanych do 
zeznania prawdy i przyznania się do winy, co jedy­
nie może położenie ich polepszyć i względność są­
du dla nich wyjednać.

Odtąd będą posiedzenia odbywać się codziennie.

to przejdzie w czyn,

Lwów 5 sierpnia.
(z) Wczoraj* rano i popołudniu odbywały się dal­

sze posiedzenia sądu karnego w sprawie uczniów 
obwinionych o zbrodnię stanu. Przed sądem sta­
nął Aleksander Daniłowicz obwiniony wraz z P a ­
szkowskim o naczelnictwo w knowanym spisku. 
Jest on najstarszy wiekiem pomiędzy o b ż a ło w a - 
nymi, skończył albowiem w marcu b. r. lat 20. 
Daniłowicz przyznaje, że istniał około Wielkiej 
nocy 1857 r. związek kilku studentów, utworzony 
głównie przez Paszkowskiego, zaprzecza jednak 
stanowczo, ażeby związek rzeczony miał na celu 
 ̂wałtowne oderwanie Galicyi do składu państwa 

austryackiego. Cel związku wyjaśnia w następujący 
sposób: utrzymuje, mianowicie, że było mniemanie 
jego i Paszkowskiego, iż Austrya z czasem sama 
zechce ustąpić Galicyę i utworzyć Polskę w jój 
dawnych granicach; gdy w czasie podobnych zmian 
politycznych, prawdopodobnie w Galicyi mogłyby 
powstać domowe rozruchy, czego w prowincyi na- 
szój przed niewielą laty, mieliśmy już dowody; po­
stanowili oni przeto związać się w jednolite stowa­
rzyszenie dosyć potężne, ażeby wrazie jakichkol­
wiek rozruchów, zapewnić krajowi spokój domo­
wy; w czem nie postępowaliby nigdy w brew ży­
czeniom Austryi, ale i owszem szli tylko w pomoc 
jej zamiarom, podczas gdy ona gdzieindziej mo­
głaby być zatrudnioną i niemiała dosyć czasu na 
utrzymanie wewnętrznego porządku i spokoju w Ga- 
dcyi. Dodaje jednak Daniłowicz, że tajne owo sto­
warzyszenie, którego cele w powyższy sposób wy­
jaśnił, zostało przez nich samych już przed wa- 
kacyami zeszłego roku dobrowolnie rozwiązane, 
itatuta i wszystkie dotyczące rzeczy tój papiery za 
topane raz na zawsze, i od tego czasu mowy już 
o tóm wszystkiem więcój niebyło. Wprawdzie 
w poł roku późniój w miesiącu grudniu 1857 roku 
wpadł on sam (Daniłowicz) na myśl, że byłoby 
pożytecznie, ażeby przecie istniało między jego 
spółuczniami jakieś stowarzyszenie, do czego za­
chęcał ich, a nawet złożyć sobie przysięgę zalecił, 
że miał myśl napisać dla tego nowego stowarzy­
szenia nowe statuta, że jednak w tóm nowo zawią- 
zującóm się stowarzyszeniu, nie miało już być ża­
dnych celów politycznych; że do napisania właści­
wych statutów nieprzyszło z powodu, że sam je ­
szcze niemiał jasnego pojęcia o celach tego przy- 
a^ego związku ; że jednak zapewnić może, iż ja ­
kiekolwiek by one były, nie miałyby już żadnój 
barwy politycznój, ani też jakichkolwiek dla Austry- 
nieprzyjaznych zamiarów. Gdy mu odczytano ze­
znania rozmaite przy wstępnem zebrane badaniu, 
z których okazało się jako Daniłowicz mówił to ­
warzyszom spiskowym, że póidą w Karpaty dla 
ćwiczenia się tam w mustrze i obrotach wojsko­
wych a razem dla podburzania chłopów i zebrania 
sił dostatecznych; j ak0 utrzymywał przed nimi iż 
ma stosunki z jakiemsiś wysłannikiem Rozy Szan- 
dora, jako wmawiał w nich że oni oba wraz z P asz. 
kowskim znają sztukę przywoływania djabła, na 
którego tylko o północy wyszedłszy do młyna za 
rogatkę Łyczakowską zawołują trzy razy, przyjdź

rzyściach, uwzględnienie 
w zasiłek, w pomoc. ^

Powrót księcia Sapiehy podniósł i ożywił w wielu 
to przekonanie. Nadał on przytóm nowy popęd 
pracom administracyjnym kolei żelaznój. Admini- 
stracya kolei z Krakowa do Dębicy w części u- 
trzymaną, w części zaś zmienioną została. Układy 
z towarzystwem kolei północnój o dworzec w K ra­
kowie skończone w sposób zostawiający użytko­
wanie wspólne. Podział dochodów dawniejszych 
z całój linii pójdzie na połowę. Rada zawiadowcza 
zdaje się, że chce Prezesowi przyjść szczerze w po­
moc biorąc udział czynny w pracach. Dotąd wię­
ksza część członków uważała swoje miejsce w Radzie 
za podrzędne lub nic nieznaczące, albo patrzyła nań 
zdała, jako miejsce wypoczynku za przybyciem do 
Wiednia. Słyszę, że szanowny Prezes dając sam 
przykład pierwszy, zamierza z nim i członków 
Rady bliżój oswoić.

Dziś się odbył pogrzeb śp. barona Emingera, 
namiestnika tutejszój prowincyi.

Wiedeń 7 sierpnia 
e3 W  obec mowy mianój przez Cesarza Napo­

leona w Cherbourgu i odpowiedzi księcia Alberta 
ustaną zapewne z jednój strony nadzieje, z drugiój 
obawy względem nietrwałości przymierza anglo- 
francuzkiego. Ci którzy zapowiadali, że przymie 
rze to jest na schyłku, otrzymali urzędowe, pu 
bliczne i stanowcze zaprzeczenie. Ci co w ustale­
niu jego starali się odkryć groźne dla reszty E u ­
ropy z a m ia ry , będą musieli zm ien ić  sw ó j sposób 
w idzen ia . Zjazd w C h e rb o u rg u  p o s ta w ił  św ie tn ió j 

wyżój na widowni świata tak przyjaźń dwóch 
zachodnich mocarstw, jak  i chęć ich wspólną u- 
trzymania pokoju. Odpowiedź p. D ’Israelego w par- 
amencie na interpelacyę względem Neapolu, sta­

nęła przy tym zjeździe jakby wykład polityki, któ- 
rój się państwa zachodnie trzymać będą na przy­
szłość. Jest to polityka nienow a, polityka dążąca 
do nadania ruchowi wewnętrznemu wszystkich 
państw, tego samego spółecznego celu i kierunku, 
i do utrzymania na zewnątrz między temiż pań  
stwami zgody opartój na słuszności i na zagwa­
rantowanych traktatami prawach. Politykę tę na­
zwaliśmy oddawna w Czasie polityką jedności za­
sad i solidarności interesów i za nami przyjęły to 
określenie i inne dzienniki. Przyjmując ten punkt 
widzenia, łatwo było przewidzieć, że konferencye 
paryzkie pójdą zgodnie, że sposób zapatrywania 
się gabinetów zachodnich na wszystkie kwestye 
będzie w gruncie odpowiadać głównój wspólnój 
zasadzie; że zasada ta zmuszając raz tych, drugi 
raz innych do koncesyj, utrzyma zawsze porozu­
mienie się i w ostatnim rezultacie zaspokojenie 
interesu ogolnego mocarstw; łatwo następnie było 
przewidzieć, że w Cherbourgu polityka ta nową 
odbierze sankcyę. A  przecież czegośmy nie czy­
tali po dzienmkach patrzących w stronę prze­
ciwną ?

t Co do A ustry i, bądźcie pewni, że pomimo swój 
nieobecności w Cherbourgu, była ona myślą swą 
ńajbliżćj tych, z którymi ją  łączą świeże traktaty. 
Powtarzać to zapewnienie byłoby rzeczą zbyte- 

gdyby w dziennikach nawet tutejszych nie 
trzeba było się spotykać jeszcze z domysłami 
nemi.

Lecz jakichże nierobiono domysłów w czasie 
pobytu tutaj Arcyks. Maksymiliana, co do jego 
przyszłego stanowiska we Włoszech. A  wszakże 
była to rzecz krajowa, własna i tak łatwa do zro­
zumienia i przyzwoitego ocenienia. Trzeba było 
urzędowych dowodów, które czytamy, (żeby oczy 
otworzyć i wiarę przywrócić. ,

Dzień rozwiązania N .  Pani p r z y n ie s i e  z sobą 
nowe dowody, że nie tylko na Włochy* lecz na 
wszystkie prowineye swego państwa Cesarz A u­
stryi patrzy tóm samóm troskliwóm i przemkliwóm 
okiem. . .

Śmiem nawet dodać, że Galicya wyrabia sobie 
sama coraz korzystniejsze pod tym 'względem sta­
nowisko. Zwrot rozsądny, i coraz żywszy opinii 
publicznój i usiłowań prywatnych do przedsię­
biorstw , zatrudnień lub projektów mających na 
celu polepszenie bytu i podniesienie ducha publi­
cznego, znalazł już tu w najwyższych sferach u- 
względnienie. Przy wytrwałości, spokojności i ro­
snących ztąd wspólnych dla kraju i dla rządu ko-

P aryż 5 sierpnia. 
Mimo przeczenia korespondentów dzienników pa­

ryskich, mniój więcój urzędowych, chcących ścią­
gnąć jak  najwięcój ludzi, cały Cherbourg jest za­
pełniony. Onegdaj i wczoraj cisnęła się do dworca 
kolei żelaznój prowadzącój do tego portu, tak wiel­
ka liczba Paryżanów, że gwardziści miejscy mu­
sieli na ulicy Amsterdamskiój przecinać rzędy po­
jazdów i do domu je  odsyłać. Ponieważ pozosta­
łem w Paryżu, nie hędę pisał o Cherbourgu. P od­
niosę tylko znaczenie polityczne niektórych okoli­
czności, mianowicie udania się do tego portu z kró­
lową, księcia W alii. Zamykając parlament, królo­
wa nic nie powiedziała o zjeździe w Cherbourgu, 
ale jak  to napomknął jeden dziennik, lepszy jest 
uczynek niż gołe słowa. Ze zjazdu cherbourgskie- 
go nie kontent jest Univers, będący za odosobnie­
niem katolickiem Francyi albo skojarzeniem się jój 
zjednem  katolickiem państwem. Nie kontente są 
także z niego dzienniki legitymistowskie: Union i 
Gazette de France, będące za przymierzem z Ro- 
sy ą  i p o li ty k ą  m o rsk ą . P rz e c iw n ie  Siecle i la Pres- 
se są bardzo z niego zadowolone. P . Hayin, głó­
wny redaktor Siecią, napisał z tego powodu wielki, 
patryotyczny i sympatyczny dla interesów euro­
pejskich artykuł, w którym dał do zrozumienia, 
że tylko trzymanie się Francyi z Anglią, może 
sprowadzić przeobrażenie Europy. La Patrie wi­
dzi w zjeździe cherbourgskim uznanie przez An­
glię potęgi morskiój Francyi i zarzucenie dawnej 
wyłącznój polityki. Zdania o możebnych skutkach 
przymierza Francyi z Anglią, są jeszcze różne mię­
dzy interesowanemu Niektórzy sądzą, że przymie­
rze z Rosyą byłoby lepszem. Nie dzielę tego zda­
nia. Przymierze z Rosyą poprowadziłoby Francyę 
do kwestyj morskich: do zaboru Belgii, jako rę­
kojmi równowagi morskiój; do kanału suezkiego 
jako najgłówniejszego środka obalenia przewagi 
handlowój Anglii itd., a odwróciłoby Francyę od 
interesów kontynentalnych. Ci co mieszkają na kon­
tynencie, nie powinniby pragnąć podobnego przy­
mierza. Tylko dobre, to jest działające przymie­
rze z Anglią i zbliżenie polityki angielskiój do kon­
tynentalnej, może doprowadzić do pożądanego celu. 
Skutki przymierza zachodniego m ogą być powolne, 
ale kiedy otwiera się swobodniejsze pole do pra­
cy wewnętrznój, niecierpliwość nie jest polityczną 
zaletą; Anglia moze trwać jeszcze długo w dawnój 
polityce, spodziewać się jednak należy, że prędzój 
czy późniój po rzeby Indyj ją  osłabią. Francya ufa, 
że mimo utrzymania przymierza angielskiego, przyj­
dzie do ana J1 suezkiego i równowagi morskiój, 
mieszka cy więc kontynentalni powinni tem mnieój 
odmawiać rzeczonemu przymierzu ufności. Znamio­
n a  zb izania się Anglii do polityki kontentalnej nie 
8ą  jeszcze liczne, ale się mnożą. Onegdaj idąc 
w„s a y lorda Lyndhurst, deputowany Duncomhe 
przypomniał rządowi angielskiemu jego niegodną 
politykę względem kontynentu pokazaną podczas 
wojny krymskiój. P . DTsraeli nic na to nie odpo­
wiedział. Fuad pasza, mieszkający w domu Valin, 
na polach elizejskich, nie udał się do Cherbourga, 
ale po skończeniu konferencyi ma udać się do 
Londynu. Hr. Walewski wróci do Paryża ju tro  i 
pojutrze zbierze 14tą konferencyę-

Cesarza zastępuje w Paryżu książę Napoleon. 
Aby dać temu zastępstwu zupełniejsze znaczenie, 
książę Hieronim wyjechał do Hawru. Jedność ro­
dziny cesarskiój jest pożądana.^ Cesarz był, można 
powiedzieć, nauczycielem księcia Napoleona w Nii- 
renbergu. Jak  się to często zdarza, nauczyciel dłu­
go nie cenił wysoko dojrzałości ucznia, ale nieu­
fność nareszcie ustała. Cesarz i książę Napoleon 
mówią sobie tv i łączy ich teraz większa jedność myśli. 
Książę Napoleon jest mężem zdolnym. Otacza się 
on ludźmi nowemi i doświadczonego charakteru.

Izba belgijska odrzuciła projekt fortyfikowania
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Antwerpii, zdaje się nie dla tego, że był niepoli-1 szaku tych ostatnich, oprócz królowej Krystyny i 
tycznym, lecz że był niezupełnym. Cokolwiek bądź, jój wszystkich córek i pań dworskich, była hr. 
odrzucenie projektu zostało dobrze przyjęte w sfe­
rach rządowych. Zrobienie z Antwerpii lete de pont 
angielskiego nie może być przyjemnem dla Fran- 
cyi, choćby najbardziój pokojowój.

La Patrie przerwała polityczne milczenie i o- 
głosiła artykuł o hołdzie złożonym hrabiemu Cham- 
bord przez Legitymistów w Kolonii i Frankfurcie.
La Patrie nie chce wierzyć, aby między hołdu­
jącymi był Guizct, o ii, który roku 1849 powie­
dział: „II y a des destinóes ecrites, il y a des incapa- 
cites fatales dont aucun medecin ne peut relever 
ni une race ni an  gouvernement,“

M arszałek Canrobert kazał rozdać w obozie cha- 
lońskim „Poezye wojskowe* pana Belmontet.

Zaonegdaj, nuncyusz Sacconi installował w ko­
ściele św. Dyonizego kanoników potwierdzonych 
przez Papieża, na mocy bulli organizującój wiel­
kie kapelaństwo. Wieża kościoła św. Dyonizego 
nie została jeszcze odbudowaną. Przeniesienie do 
tego kościoła zwłok Napoleona Igo  nie będzie mo- 
g ło b y ć  zdecydowane aż po śmierci księcia H ie­
ronima.

Uczuliśmy równie głęboko jak  wy, stratę za­
służonego Muczkcwskiego, zmarłego z uczoną bro­
nią w ręku, pracującego nad przechowaniem sta­
rożytnych napisów jednej z najwspanialszych ka­
plic Wawelu. Czytaliśmy także ze wzruszeniem o- 
pis poświęcenia w Świątnikach kościoła zbudowa­
nego przez samych włościan ślusarzy. Kolega po­
znański dobrze, że nam doniósł o nowej podróży 
z uczniami marymonckimi profesora Jastrzębow ­
skiego, znanego i bardzo zasłużonego męża.

Monticho, matka cesarzowój francuzkiój. Sprowa­
dzono na mamkę wieśniaczkę z Poznańskiego któ 
ra w swoim narodowym stroju bardzo miłe czy­
niła wrażenie na swoich i na obcych.

Paryż 5 sierpnia.
¥. Dzisiaj więc, w chwili gdy to piszę, odbywa 

się owa oddawna już zapowiedziana uroczystość 
morska w Cherbourgu, uroczystość bardzo znacząca 
nawet politycznie, bo w obec Anglii, przed oczy­
ma jój Królowój i jej admirałów ma udowodnić i 
przekonać nawet nieprzyjaciół, że dzięki postępo­
wi zaczętemu jeszcze przez Księcia Joinville, a 
idącemu naprzód do dziś dnia, dzięki mówię, usi­
łowaniom rządu francuzkiego, flota francuzka nie- 
tylko że nigdy dotąd niebyła na szczeblu podo­
bnej jak  teraz doskonałości, ale że nawet w razie 
potrzeby, mogłaby wystąpić do walki z flotą an­
gielską. Oto ostatni wyraz toczących się ustnie i 
piśmiennie rozpraw, oto główna przyczyna interesu 
jaki wzbudziła dzisiejsza morska rewia w Cher­
bourgu! Napoleon i Cesarzowa Eugenia już cze­
kają tam przybycia swoich królewskich go­
ści. Królowa już odpłynęła od brzegów Albio- 
nu, a uczucie z jakiem żegnali Anglicy odjeżdża­
jący statek z ich Królową i ich następcą tronu , 
odbite czy odfotografowane, jak  niemożna wiernićj, 
w Timsie wczorajszym. Piszący tam reprezentant tego 
co się dzieje w duszy John Bulla, zapomniał i ra ­
dości ze spotkania się najwyższych władz dwóch 
sąsiednich mocarstw, i wyrzekł się nawet nadziei 
pomyślnego wrażenia, jakie może sprawić to wi­
dzenie się na umysłach europejskich i azyatyckich. 
Tak jest, Times nie ma (i w takim dn iu!) ani ży­
czenia ani nadziei, owszem zimno, i zdaje się skro­
biąc W głowę, liczy odległości rozdzielające F ran- 
cyę od A nglii, a zatem ile czasu potrzeba dla 
floty płynącój z brzegu do brzegu. Nic więcój.

„Dokładną pozycyą Cherbourga (mówi Times), 
można opisać dokładniej jeszcze jak oznaczeniem 
stopni i minut szerokości i długości geograficznój, 
które każdy znajdzie na kartach morskich admi- 
ralstwa. Powiemy tylko że gdyby na3za wyspa 
Uajt (Isle of W ight), m ogła zaciągnąć swoją odwie­
czną kotwicę i przejść się najbliższą drogą do 
brzegów francuzkich, U ajt mówimy, wpłynęłaby 
jak raz w objęcie dwóch^ przylądków , co tak cha­
rakterystycznie odznaczają wielki półwysp brze­
gów Normandyi. Śliczna, zielona wysepka nasza 
Uajt, zapełniłaby próżnią odnogi w której najgłę­
bszym zakącie leży miasto Cherbourg, odległe je­
dnostajnie, albo z bardzo m ałą co różnicą, od I  ly- 
mouth, W eymouth i Portsmouth. Te trzy obronne 
miejsca nasze znajdują s i ę  n a  przecięciu trzech limj 
idących z Cherbourga, niby trzy pałeczki wachlarza, 
Objaśnieniom tym może zarzucić jaki dokładny ma­
tematyk, ale ogół czytelników naszych zrozumi i 
oceni łatwo. Streśćmy się: między tym francuzkim 
portem  a brzegami Anglii rozściela się dO albo 
70 md powierzchni Oceanu; Anglik co widziały 
ocenił położenie Cherbourga, zapewne nie będzie 
życzył aby szerokość kanału Manche, zwęziła się 
choćby najmniej.“

Podobnie mistyczne uwagi półurzędowego o r­
ganu Anglu, me wróżą nic szczerego ani istotnie 
przyjaznego na przyszłość z chwili obecnój wi­
dzenia się Napoleona z Wiktoryą. Zresztą polity­
ka i interes dniowy uciekł z Paryża do Cherbour­
g a , s a m y c h  dziennikarzy a\bo ich delegowanych, 
pojechało Z Paryża do Cherbourga przeszło sześć­
dziesięciu, nie licząc w to fotografów i malarzy.

W  tak opustoszałym Paryżu chrzciny wnuka 
księcia Adama Czartoryskiego, odbyły się dzisiaj 
w hotelu Lam bert po południu. Nowonarodzony 
syn księcia W ładysław a Czartoryskiego i jego 
młodój żony, a córki K rystyny królowój hiszpań- 
skiój nazwany na chrzcie _ imionami Franciszek, 
August, Adam. Pierwsze imie dano przez grze­
czność dla króla hiszpańskiego, a Ojca chrzestne­
go, w którego zastępstwie trzym ał dziecko do chrztu 
Książę Rianzares. Jego m ałżonka, krolowa K ry­
styna była matką chrzestną. Obrząd odbył się 
w domowój kapliczce, hotelu Lam bert przy bar­
dzo licznem zgromadzeniu się mężczyzn, szcze- 
gólniój zaś kobiet polskich i hiszpańskich. W  or-

Cherbourg 5 sierpnia.
B. Wieczorem o 8ej godzinie dnia 3go sierpnia 

wsiadłem do wagonu któren zawieść mnie miał 
na punkt powszechnego zajęcia. K to do Cherbour­
ga nie jedzie, ten o nim mówi, kto nie mówi 
znudzony tylolicznemi rozprawami ten rad czytać, 
by się dowiedzieć jak  też tam rzeczy idą nad ka­
nałem de la Manche. Paryż przestał być na kilka 
dni stolicą Francyi, stolicą świata. Wszystkie po­
żądania, myśli i domysły ku Cherbourgowi są 
zwrócone. Czyż można się dziwić, że pomimo 
trwożących przepowiedni korespondent Czasu od­
ważył się na tę podróż? Niezapowiadano bowiem 
nie mniej ani więcej ciekawym śmiałkom którzy 
nie mają kilkuset franków do wydania na dzień, 
jak  tylko ogłodzenie i zaziębienie niezawodne. Ani 
czóm pożywić się, ani gdzie głowy schronić nie 
będzie można. Już dzienniki przy końcu poczęły 
zbijać te groźby widoczne przez interesantów roz­
siewane; trochę zastanowienia się, mogło przeko­
nać, iż niepodobna jes t, ażeby na punkt kolejami 
żelaznemi połączony, nic dowiózł handel potrze- 
bnój liczby wiktuałów, a przemysł nie urządził 
choćby też namiotowych schronień. Ale tam gdzie 
idzie o zysk z jednej strony, a po drugiej stoi 
cała massa tradycyjnej dobroduszności turysty, tam 
prawdy dopaść w czynie dojść można. W iele też 
to bajek krążyło o miejscach dopókiśmy ich sami 
nie zwiedzili? W iele wieści krąży pomimo że znane 

zwiedzane licznie bywają?
Taki sam los spotkał i Cherbourg, w którym 

zastałem drogość odpowiednią zbiegowisku zna­
cznej liczby rozmaitego rodzaju ciekawych, ale 
napróżno szukam zapowiedzianych trudności a na­
wet niepodobieństw. Nieuprzedzajmy jednak biegu 
opowiadania. Pojmują czytelnicy, że w ciągu po­
dróży nie było o niczem mowy jeno o jej celu. 
Bawiły mnie trwogi towarzyszów szczególnićj F ran ­
cuzi pocieszni byli z swą obawą o łóżka. Pierwsze 
potrzeby życia tak się dadzą dla Francuzów ukla- 
syfikować: 1) łóżko, 2) wino, 3) chleb. Widząc 
narodowe zamiłowanie w piernatach i materacach 
byłem przez jakiś czas w obawie, czy Francuzi 
nie zniewieścieli. Powiem nawet żem wpadł w gru­
by b łąd , wyżej czując niż na to zasługuje obo­
jętność ludu polskiego na wygodę i schludność 
posłania. Sebastopol dow iódł, że można b y ć  na­
w y k ły m  do czegoś lepszego niż p o s ła n ia  na ławie 
i  piecu, a jednak w y trz y m a ć  j a k  p o tr z e b a  wszel­
kie niewygody. N ie, łóżko nie jest dowodem znie 
wieścienia ale oznaką cywilizacyi, potrzebą czy 
stości, porządku. K to  dba o wygodny spoczynek 
ten na niego zapracował. Francuz w miękkiem 
posłaniu późno zasypia, a rano wstaje, w dzień 
zaś za czterech pracuje. Jak  Polak śpi, i jak  pra­
cuje, lepiói odemnie wiecie, dla tego zamilczę 
Życzę jednak z serca, ażeby chłopi nasi wynie 
sieni jak  spodziewają się wkrótce do godności 
właścicielstwa, zamiłowali co prędzój wygody ży­
cia, i zażądali potrzeb od przemysłu. Tą drogą 
pójdą spodziewam się następstwa uwłaszczenia 
włościan. Tak też dawniój na Zachodzie odbywał 
się proceder podniesienia warstw niższych do wy­
żyn towarzyskich. Bo niech tam co chcą prawią 
niechętni Zachodowi, on jednak stoi na czele cy­
wilizacyi i postępu; a jeżeli gdzie jest zbutwienie 
lub zgnilizna, to pewnie nie w tych stronach, 
W  czóm ja  znajduję nadzwyczajną wyższość F ran- 
cyi i Anglii nad innemi narodam i, to w instynk­
cie administracyjnym i policyjnym, który każdego 
członka tych dwóch narodów robi niejako pomo­
cnikiem władzy. Podróż odbywałem nocą, nie 
mogłem korzystać z widoku okolic. W  dworcach 
tylko kolei żelaznych pomimo spóźnionój pory, 
panował niezwykły ruch i oświetlenie. Nic dziwne­
go, jechaliśmy drogą, którą pociąg cesarski prze­
biegł lub przebiedz miał jeszcze. W  Caen wielka 
nad^miastem łuna, nie straszyła nikogo. Była ona 
odbiciem oświetlenia radości. W  chwili przejazdu 
naszego trwał bal dany dla cesarstwa przez mia­
sto. Nie słychać było ani balowój wrzawy, ani 
tonow muzycznych, ale w powietrzu niejako czuć 
można było uroczystość, zachwycenie, radość.
1 rzebiegłszy przez Nantes, Evreux, Lisieux, Caen 
stanęliśmy o godzinie 7 i pół rano w Cherbourgu. 
Zaledwiem nogę wystawił z wagozu, jużem do­
strzegł nicość wszelkich obaw poprzednich. Massa 
rozmaitego rodzaju faktorów i komisantów rzuciła 
się do przybyłych z ofiarami. Mieliśmy do wyboru 
podostatkiem. Za 15 franków dziennie znalazłem 
schronienie na bocznój ulicy. Nie wysoka to cena 
jeżeli zważymy na drogość mieszkań w Paryżu 
w czasie pobytu królowej trzy lata temu.

W olno prowincjonalnemu miastu ciągnąć ha­
racz z okoliczności, skoro stolica przyzwyczajona 
do tylu odwiedzin tak sobie każe gościnność o- 
płacać. Zaspokojony i zadowolniony, zająłem mie­
szkanie i co prędzój puściłem się w miasto. Spot­
kałem jakby na Jozafata dolinie wszystkie narody, 
widziałem niejedną świetną, gdzieniegdzie ciężką 
ale świadczącą o dobrej chęci ozdobę, przypatry­
wałem się wielkości dzieł dowodzących wytrwało­
ści i siły ludzkiego geniuszu, ale nigdziem nie 
zdumiał się jeno nad morzem, na wybrzeżu, kie­
dy mi się w całój powadze i świetności przedsta­
wiała we dwie linie uszykowana flota francuska. 
Dwa lata przeszło tę samą flotę liczniejszą nawet 
widziałem wraz z flotą angielską na Bosforze.

W  ścieśnieniu maszty wydawały się jakby szcząt­
ki lasu, a tułowy statków nie robiły zbliska tak 
uderzającego wrażenia. Z niewymownem wzrusze­
niem śledziłem lunetą ruchy i ewolucye eskadry, 
która czekała już przybycia cesarstwa. Pociąg ce­
sarski wyszedł z St. Cloud 3go sierpnia o lOtój 
rano. Cesarstwo nocowali w Caen a dziś mają 
odbyć uroczysty wjazd do Cherbourga. Godzina 
się zbliża a mnie się tak od morza oderwać niechce.

Okręty salutować będą strzałami.  ̂ Nasłyszę się 
ich dowolna, a lepiej zobaczyć co się dzieje koło 
dworca kolei żelaznój. Posiliwszy się dążę więc 
w tę stronę, gdzie niestety wszyscy dążą, a tóm 
samóm przystęp trudny. Część gastronomiczna jak 
i lokacyjna dowiodła po raz podobno tysiączny, 
że nie trzeba wszystkiemu wierzyć co ludzie mó­
wią. Płodzidymy bretońscy i gargotiery paryzcy 
w dosyć licznój gromadzie zbiegli się do Cher­
bourga, ażeby dostarczyć niezbyt drogo, nie bar­
dzo złego pożywienia.

Potel i Chabot rozbił liczne namioty, ale pod­
ją ł się częstować tylko zaproszonych na inaugu- 
racyę gości. Zrobił kontrakt z administracyą kolei. 
Ale że restaurator jest zawsze un bon enfant ra­
czył więc zastawiać stół na 600 osób i podejmo­
wać przy nim gościnnie pragnących chleba po­
wszedniego za umiarkowaną cenę 4  franków od 
osoby za śniadanie a 6 za obiad. Życzę mu po­
wodzenia bo w rzeczy samój sumiennie ludzi trak­
tuje. W  Łęcznie lub Łowiczu nie tak by się ob 
szedł z klientami restaurator gubernialny lub stó- 
łeczny.

P o  wszystkich ulicach tłumy ciekawych to krą­
żą to zatrzymują się, proszone kiedy niekiedy grze- 
cznóm słowem policyjnego agenta ażeby zbytnie 
drogi niezawalali. Anglików najwięcej zdaje się 
przybyło, ale nie brakuje też i Rosyan. Ci osta­
tni nie wachają się w rozmowach językiem ojczy­
stym oprocz podziwienia pewną złośliwą niechęć 
okazywać. Mają słuszność, dopóki monarchowie 
zachodni za ręce się trzym ają, dopóty północ 
w oczekiwaniu i spokojności zostawać musi. P o ­
trafiłem nakoniec zbliżyć się do tój części dworca ko­
lei, która na przyjęcie cesarstwa przeznaczona. 
Ozdoba wewnętrzna przepyszna, drogie materye, 
kwiaty, lustra zamieniły wielką przestrzeń na 
pyszny salon ogrodowy.

Estrady po dwóch stronach zbudowane czekają 
na strojne damy. Ołtarz w środku usłyszy pienia 
kapłanów i modły ludu. Biskup z Contance za przy­
byciem Najjaśniejszych Państwa celebrować będzie 
uroczyste Te Deum. Godzina w pół do czwartój 
Wojsko zajmuje miejsca, to jest wyciąga się w szpa­
ler po obu stronach ulio wiodących od dworca 
aż do prefektury morskiój. Wychodzę i ja  dla szu 
kania punktu, na którym bym mógł spokojnie 
doczekać się defilady orszaku cesarskiego. Dzięki 
grzeczności wojskowych, którzy zawsze skłonni 
wyświadczyć przysługę, temu szczególniój co by 
dawniój ich kamratem, znalazłem jaką taką loka 
cyę za podoficerem szlusującym trzeci szereg ba­
talionu piechoty. Godzina piąta. Huk dział zwia­
stuje przybycie pociągu cesarskiego. P o  tłumach 
ściśniętych przebiegł jakby powiew wiatru, lub 
iskra elektryczna; już się z piersi okrzyk wyrywa, 
już co chwila zdaje się widzieć postępujące czoło 
orszaku, ale jest to tylko złudzenie. W  dworcu 
kolei po Te Deum nastąpiło przedstawienie władz 
Maire Cherbourga wręczył klucze miasta otoczo­
ny radą municypalną. T o  wszystko zabrało jakiś 
czas. Dopiero kilka minut po szóstój, grzmiący, 
elektrycznym pędem szerzący się przeciągły okrzyk 
zwiastował nam zbliżenie się pojazdów cesarskich, 
było ich sześć wszystkie cztero i sześciokonne, 
Cesarstwo jechali w pojeździe otwartym z tyłu 
z przodu mając eskorty honorowe gwardyi naro- 
dowój stugwardzistów i kawał er yi- Niepodobna 
sobie wyobrazić zapału szczególniój też wiejskiój 
udności, która z okolic zbiegła się.

W jazd był prawdziwie tryumfalnym wjazdem. 
Jak  tylko wojsko poczęło odłamywać się pluto­
nami i uwalniać otwory ulic, taki się zrobił ścisk 

napływ ludu , żem uważał za stosowne wycofać 
się i podążyć do mieszkania, które ma się rozu­
mieć nie na pryncypalnój znajduje się ulicy.

Gdy się zmierzchło wyszedłem znowu by się 
wzypatrzyć oświetleniu miasta a szczególniój g ro_ 
di. Noc była prześliczna, wszystkie okręty z^ro- 

zwiniętemi flagami, z ogniami radości. Całe wy­
brzeże oświetlone kagańcam i, _ z drugiój strony 
miasto gorejące jakby płomieniem, wszystko to 
czarowny sprawiało widok. Późno w noc błąka­
łem się po ulicach ożywionych jakby bulWary pa_ 
ryzkie. Miasto ma wszystkie wady i zalety nad­
morskiej portowój osady. Nie miałein sposobności 
jeszcze dobrze z niem się obeznać i częścią in- 

tynktem częścią przez pomyłkę zawszeni się ku 
morzu zwracał i do morza docierał. Nie żałowa­
łem tych bezowocnych przechadzek, bo prawda, 
że widok któregom uży ł, rzadko się kiedy poja­
wia. Myśli które mi się nasuwały, każda niespo- 
dziana wielkość wywoła. Czytałem niedawno długi 
wywód historyczny znakomitych odwiedzin eber- 
bourgskich. Od siódmego wieku zadał sobie ba­
dacz pracę wypisać nazwiska dostojnych gości, 
ctóre to m i a s t o  obecnością swoją zaszczycili. Naj­

wymowniejsze jednak ogniwo tego łańcucha, no­
wych prawie czasów dosięga. Ludwik X Y I nie­
szczęśliwy więzień Conciergene pierwszy pomyślał 
ô  założeniu i budowie portu , który dziś tak dziel­
nie i dokładnie wykonany został. Napoleon I  ro- 
n ł wiele dla Cherbourga i odwiedzał go parę 

razy. K arol X  z tego portu Wypłynął do Anglii
na wygnanie. Ludwikowi to podobno Filipowi 
należy się zasługa największych i najpożyteczniej­

szych robót w porcie cherbourgskim. Ale Napo­
leon I I I  z tą wolą i energią która go znamionuje, 
przyłożył ostatecznie rękę do olbrzymiego dzieła 
i wykończył go kompletnie. Cherbourg pod rzą­
dem Napoleona IH  doczekał się losu Louvru. Na­
koniec skończony został. V  Union domagała się po­
mnika lub wzmianki przynajmniój dla nieszczęśli­
wego Ludwika X V I. Courrier de Paris dobrze jój 
odpowiedział. Trzebaby i pożytecznie jest oddać 
hołd zasłudze nawet nie w nowym obozie doko- 
nanój, ale Union psuje sprawę sposobem jakim się 
tego domaga.

Londyn 2 sierpnia.
S. S. Starcie się Czarnogórców z Turkami, na­

bawiło Anglików tóm większego niepokoju, że 
dzienniki kontynentalne zdawały się zdarzenie to 
za tak ważne uznawać. Wiadomość więc, że po 
cofnięciu się Turków w skutek rozkazu przesła­
nego ze Stam bułu, książę Daniel także ustąpił 
z swymi Czarnogórcami, sprawiła tu wielką ra­
dość. W ieli dzienników upatruje w tóm wzaje- 
mnóm ustąpieniu dzieło polityki rządu francuzkie­
go i z gorącą wdzięcznością wykrzykują: Cesar­
stwo to pokój! Ani mordy w D żeddah, ani bez­
prawia w Kandyi i Bośnii, ani zniewagi doznawa­
ne w rożnych miejscach, upartych Anglików do­
tknąć niemogą. Dawny, za najmniejszóm uchybie­
niem wyzywający ton, zmienił się w cierpliwe pobła­
żanie i teraz zaczynają już mówić, że najlepiójby 
było ze strony Anglii, zapewniwszy opiekę dla 
swych poddanych niewdawać się i zabronić innym 
wdawać się w sprawy wewnętrzne Turcyi i zo­
stawić to sprzyjającemu reformom Sułtanowi. Ry­
chło wczas, kiedy wojną za oświatę poburzono i 
curześeian i muzułmanów. Tymczasowie list mini­
stra spraw zewnętrznych Mahmud Hedim paszy do 
ambasadorów, obiecujący ukaranie winnych i 
wynagrodzenie pokrzywdzonych w Dżeddah za- 
dowolnił tu zupełnie.

W  M anchester, znany dziwak, krytyk polity­
czny i wróg Palmerstona p. David Urquhart, ze­
brał małą garstkę stanowiącą jego stronnictwo na 
publicznóm meetingu w celu „zastanowienia się nad 
sprawą Księstw Naddunajskich.* Zgromadzenie 
przyjęło jednogłośnie wniosek nagany polityki 
rządu angielskiego za wdawanie się w sprawy ob­
cych państw, równie jak oświadczenie (dosłowne): 
„iż niepodległość Turcyi jest jedyną zasłoną E u ­
ropy od najazdu b rbarzyńców (irruption of bar­
barians). Zdaje się , że co do pierwszego możeby 
istotnie lepiój zrobili niewdawaiac sie ieżeli to- , L , niewdawając się, jeżeli to 
w ta b  sposób ma się odbywać.

Organ Whigów Examiner powiada: „Polityka 
nasza na Wschodzie jest w przesileniu. Zaczyna 
się wreszcie nasuwać pytanie czyli Rosya nie- 
miała więcój niżeśmy iój przypisywali słuszności 
w sądzie swym o Turcyi. Trzeba robie różnicę 
między złemi zamiarami, a osądzeniem faktów, 
służących tym zamiarom. Podział Turcyi był od­
dawna wyraźnym celem dworu rosyjskiego i wie­
dząc o tóm, mieliśmy zwyczaj uważać przedsta­
wiany stan państwa tureckiego, jako nie do wyle­
czenia, za podanie fałszywe, utworzone dla służe­
nia powyższemu celowi. Rosya skarżyła się na 
prześladowanie chrześcian w posiadłościach sułta­
na i twierdziła , że gdyby P orta  nawet miała szcze­
rą chęć powściągnienia dzikiego fanatyzmu swych 
poddanych, me byłaby w stanie uczynić tego, roz­
kazy j ó j  bowiem me wiele mają wa»i iuż L  
mil od Konstantynopola. Rosya zaprzeczała nawet 
Turcyi nazwiska cesarstwa, dowodząc, że to co 
państwem nazywano, nie było niczóm prócz na­
zwiska. Te fakta mogą być przedstawione w nie- 
prawych zamiarach, ale przez to fakta nieprzestają 
być faktami, chociaż używane są do poparcia o- 
sobistych celów. Artykuł ten jest długi ale bez 
żadnego wywodu, chyba domyśleć się można, że 
Rosyanie to są o vi barbarzyńcy od których T ur­
cy pana U rquarta oświeconą Europę bronią.

Parlament odroczony został dziś do 19 paździer­
nika przez delegowanych królewskich komisarzy. 
Ostatnie posiedzenia już tak były tak nieliczne,że le­
dwo można było zebrać konieczną liczbę dla do­
pełnienia formalności zapadłych praw. Dzienniki 
torysowskie zamieszczają tryumfujące artykuły 
z powodu szczęs iwie odbytój sesyi przez teraźniej­
szy gabinet i pokonanego lorda Palmerstona wcale 
meszczędzą. W  -órują im w tym orgaua stronni­
ctwa libera nego zwanego Manchesterskióm, to jest 
Kwakrów, ludzi pokoju, wolnego handlu i baweł­
ny, których przewódzcy pp. Bright, Milner Gibson, 
Cobden, niezawodnie naj więcój się przyczynili dó 
upadku przeszłego rządu.

Królowa wyjeżdża w środę po południu do Cher­
bourga; towarzyszą jój ministrowie lord Malmes­
b u r y ,  «r.Jo h n  Packmgton, jenerał Peel, lord Stan- 
ey i P . d Israeli. Lord Derby miał się, jak  mówią, 

wytłomaczyć że nie jest zdrów i że morskiój prze­
jażdżki znieść niemoże.

Dzienniki robią sobie ulgę powtarzając, że K ró- 
°wa w tymże czasie zaprosiny otrzymała, kiedy 

miała do Niemiec wyjechać i że niemogła odmówić 
bo i tak by p0 przed Cherbourg przejeżdżała. Myl­
nie chociaż powszechnie było doniesione, że zna­
czna flota ma towarzyszyć królowój, bo tylko dwa
okręty „Royąl A lbert“ i „Renown* i pięć jachtów 
W droźjest przeznaczonych. D la prywatnych 
os cztery wielkie parowce są przygotowane 
irzez przedsiębiorców. Podróżujący do Cherbour- 

ga mają wolny _ wstęp na brzeg bez pasportów, 
tył o kapitanowie okrętów mają przesłać przed- 
tym listę swoich podróżnych. Osobliwsza ostro­
żność, tak jak  gdyby Orsini niebył jako Allsopp 
zajechał do Paryża.
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Z Indvi niby lepsze "ni.ulotności. Ogłoszona a - l  Gminy Wola mielecka i Podleszany w obwodzie 
mnestya miała dobre zrobić wrażenie, chociaż Tarnowskim zobowiązały się celem uposażenia szko- 
przeto Anglicy morduje co im wpadnie w ręce, a ły trywialnej w Woli mieleckiej,^ płacie na utrzy- 
więcćj jeszcze wzięcie Gwalioru i zabicie sławne-1 manie nauczyciela 180 złr. rocznie, wystawie sto- 
go Mulwi z Lucknowa, jednak on tyle razy był za- sowny dom na szkołę, do czego właściciel W olip. 
bijany, że gotów jeszcze się zjawić. Straty w woj- Roman Broniewski 100, a właściciel Podleszan p. 
sku maja być jednak niesłychane i gorąca takie, Michał Toczyski 20 sztuk drzewa przeznaczyli, a 
jak  od lat wiciu niepamiętna. W  jednej z bitew na opalenie szkoły 4 siągi drzewa rocznie, prócz 
sir H u"h  Rose tak miał s i ł y  i oddech utracić, że tego p. Broniewski darował dla szkoły cwiercmor- 
padł pod drzewem i tylko zachowany był przy ga ziemi. „  ,
życiu przez ciągłe polewanie zimną wodą przez — Prezes c. k. sądu wyższego w Krakowie nadał 
indyjskich służących. Jenerał Sir H. R ose, mia- posadę akcesisty przy sądzie obwodowym w Rze- 
nowany został za odznaczenie się Colonelem *) szowie, dyełaryuszowi tegoż sądu Romanowi Ma- 
(właścicielem) 45 pułku piechoty. | linowskiemu.

Londyn coraz się więcćj wyludnia z majętnych   .
ludzi. D o m y  o p e r  już ostatnie zapowiedziały przed- W i e d e u  8 sierpnia. Wczoraj ogłoszoną zosta- 
stawienia i artyści rozjeżdżają się w różne strony, la odezwa kardynała księcia Arcybiskupa wiedeń- 
Panna Piccolomini ma wyjechać do Ameryki, gdzie skiego do duchowieństwa swojej dyecezyi, wzywa- 
jći sławny przedsiębiorca nadzwyczajnych wido- jąca biskupów, opatów, proboszczów, infułatów, 
wisk B a r m m i ,  bardzo wspaniałe ofiarował warun-1 przeorów itd. na koncilium prowincjonalne 18go 
ki. Miejsca nad morzem w Anglii bardzo są w tym I pażdz. r. b. zebrać się mające. Myśl do tego kon- 
roku przepełnione, wno3zą że z powodu utrudnię-1 eilium przed trzema laty powzięta, znalazła tak 
nia przejazdu przez Francyę dokuczaniami pasz-1 w zebraniu kardynałów jak i u Ojca S. uznanie, i

czekano tylko ze zwołaniem onego na zawarcie 
konkordatu. W  dyecezyi tćj nie było od trzech wie­
ków synodu, odtąd zaś takowy ma się częściej od-

przo. 
portowemi

Londyn 5 sierpnia.
SS. Zajęcie publiczne zupełnie się skupia w uro-1 by wać. 

czystościach cherbourgskich. To pełne znaczenia — Wczoraj odbył się pogrzeb zmarłego nagle
dla Anglii widowisko, przytłumia wrażenie które Namiestnika Niższej Austryi Dra Józefa Wilhelma 
ważne wypadki na Wschodzie wywrzeć tu powin- Emingera, w kościele ś. Michała w obecności naj- 
ny. Można jednak spostrzedz jakiś niepokój, jakby wyższych urzędników państwa i naczelników władz 
oczekiwanie ważnych zmian i wypadków. Od chwili krajowych i miejskich. Ciało zmarłego pochowano 
odroczenia parlamentu i już przedtem od ostatnich następnie na cmentarzu wW ahring. Zmarły Na- 
mało ważnych posiedzeń, nic na wewnątrz niezaj- miestnik jest spowinowacony z wielu rodzinami 
muje uwagi publicznej. Wkrótce zamkną się kon- polskiemi przez żonę swoją z domu Bołoz-Antonie- 
fereneye jnuyzkic, których tajemnicze i domyśla- wiczównę; córka jego jest za adjutantem cesarskim 
ne ważne czynności, tak usypiały uwagę publi- jen. maj. Bambergiem.
czności. Z tego co się wykłuło z zapadłych tam — JCW . Arcyks. Albrecht objął na powrót po
wyroków okazuje się, że żądaniom i Turcyi i długićj nieobecności, zarząd Węgier.
Księstw i i c h  s ą s i a d ó w  po części zadosyć jest uczy-1 — Podpułkownik Eugeniusz Łazić z drugiego
nionem 'Czyli to powszechne zadowolnienie długo I banackiego pułku granicznego, mianowany został 

bodzie to przyszłość dopiero okaże. pułkownikiem i dowódzcą pierwszego takiegoż
ń  ̂ i i* .1 *______!1.  /1/vnAn< ńn vi*nrl I mi}IrnPółurzędo wy madrycki dziennik donosi, że rząd I pułku.

m delski 'uczynił przyzwoite przeproszenie, (apo-| 
l0wy) za ubliżające Hiszpanii postępowanie ko­
mendanta s t a t k u  „Buzzard44, w przetrząsaniu okrę-

Francya.
Cesarstwo przybyli według doniesień telegraficz- 

“  w m ™ yd.rzcLćh K ubyr Ź Konstantynopola do-lnych w dniu 4 b. m. o godzinie 5 popołudniu do 
noszą że nowe nieporozumienie p. M urray z perskim Cherbourga, gdzie przyjęci zostali okrzykami ró-

  ł  * , ____ nmifl n n łn o m i  '/nnn łn  l f i l  wciPf 7iP W P l A f r i l  PflłPlrząde m w  Teheran, g r o ż ą c e  z e r w a n i e m  stosunków I wnie pełnemi zapału jak wszędzie w ciągu całdj 
ł  1 'podróży. Tłum niezliczony zapełniał dworzec koleidyplomatycznych, załagodzone zostało 
W dniu odroczenia parlam entu, poi 

Izba niższa czekała wezwania swego d_ _ „ „
szćj, dla wysłuchania mowy królewskiej, kilku z ludności wiejskićj, która rzuciwszy rozpoczęte ro- 
członków skorzystało z tój sposobności dla uczy-1 boty około żniw, przybyła dla powitania Cesarstwa.

W dniu odroczenia parlam entu, podczas kiedy żelaznój i przytykające doń ulice, składający się 
Izba niższa czekała wezwania s w e g o  d o  I z b y  wyż- z mieszkańców miejsc sąsiednich, a mianowicie

S_.____ IPPB_zystało_____ , ___  . m i _
nienia ministrom niektórych pytań. Ministrowie bar- Pociąg cesarski pod przewodnictwem p. de Lapey-
dzo ogólne dali odpowiedzi, a właśnie p. DTsraeli rićre przebiegł z największą regularnością całą li- 
zaczął odpowiadać na najważniejsze pytanie tyczą-jnię, pomimo 200 kilometrów jedynój drogi żelaznój 
ce się zamiarów rządu względem Chin, kiedy sir|istniejącej na tój przestrzeni. Cesarstwo znajdują 
Aug. Clifford się ukazał i zawezwał Izbę n i ż s z ą  się w jak najlepszem zdrowiu, 
aby przeszła do Izby lordów. T a  p r z e r w a  w s a m j  Cesarza przyjmował u wstępu do dworca prefekt 
czas obudziła śmiech, podzielany przez k a n c l e r z a  departamentu de la Manche, a burmistrz cherbourg-

1 ski wręczył J .  C. Mości klucze m iasta; następnieskarbu.
Wczoraj przy najpiękniejszój pogodzie Królowa cesarstwo oboje zajęli miejsca na przygotowanych 

opuściła O s b o r n e ,  udajac się do Cherbourga. dla nich krzesłach po lewój stronie ołtarza wzme- 
Dnłenf wprzódy rozdawała krzyże za waleczność sionego w pośrodku dworca. Biskup z Contance 
Victoria Cross kilkunastu wojskowym. Ta ceremo- otoczony swem duchowieństwem zaintował TeDeum 
nia odbyła się w Southsea z wielką pompą i przy i następnie złożywszy hołd cesarstwu stosowną prze- 
w i e l k i ó j  jak na Anglię, koncentracji milicyi i woj- mową udzielił im błogosławieństwo. Cesarstwo 
ska Królowa przypięła własnoręcznie krzyż ka- przeszli następnie do salonu, gdzie ich przyjęły 
żdemu z mianowanych, którzy następnie stali obok rozmaite władze cywilne, wojskowe i morskie. Ce- 
niói podczas defilady. Książę W alii przybył wczo- sarz rzekł odpowiadając nam ow ę p. L ude, burmi- 
rai z Londynu do Osborne i towarzyszy Królowćj strza cherbourgskiego: „ze poczytuje się za szczę- 
do Cherboursra Admirał lord Lyons z dwoma sliwego, iz ukończył dzieło rozpoczęte przez Lu- 
okretami liniowemi wypłynął naprzód, albowiem dwika XIV i że w czasie pokoju inaugurować mo- 
szybko^ć królewskich dworskich statków je s tw ię - |ze port, około którego roboty tak czynnie prowa- 
ksza iak wielkich wojennych okrętów. Zapowie- dzone były w ciągu wojny.“ W  tłumie cisnącym 
d z ia n a  liczba jachtów okazała się mniejszą, bo się około cesarstwa, widać było wielką liczbę du- 
tvlko trzydzieści kilka jest wzmiankowanych. Tc chownych przybyłych z różnych punktów departa- 
Gohtv nilbeda regaty, które tu teraz mocno zaj- mentu de la Manche. Cesarstwo opuściwszy dwo- 
iriiiia mibliczność^odbierajac jej pole do zakładów, rzec wsiedli do odkrytego powozu, w którym za- 

Przeszło stu członków parlamentu opuściło Jjęh także^ miejsca: marszałek Vaillant minister woj-
izoraj Southampton na parowcu „I3®1} 

uo Cherbourga, między nimi znajduje

jenerał^  William s' o f  I ^ r s ^ M m i T a ^ C h a r l e s  N apier,I przemysłu i robót publicznych, hrabina Lourmel i
J _  . . . i i , .   „ : i  „ mnwnievI jenerał Flenrv W  r>r7pie7dzie r»d dworca do pre-

ży-

i wkrótce ma otworzyć Towarzystwo Naukowe krakowskie, sta­
je  się coraz bogatszą. Komisya Wystawy odbiera codziennie no­
we nad-ytki lub deklaracye przedmiotów mających być nade- 
słanemi. Dotąd znajduje się już zgromadzonych na wystawę o 
kolo 1500 przedmiotów, nie licząc pargaminów, których zebra­
no już blisko 500. Z zabytków przeszłości najliczniej reprezen­
towaną jest broń, objawiając rycerski charakter narodu. Pra­
wie wszystkie znakomite w dziejach rodziny polskie w Ga- 
licyi mieszkające, okażą swoje skarby z pamiątek prze­
szłości: cechy krakowskie i kilka innych miaEt i miasteczek 
nadesłały lub nadsyłają dokumenta, berła, pieczęcie i  pamiątki 
w ich zachowaniu bedące. O ile nam wiadomo, magistraty 
wyjąwszy krakowski, kt<5ry z wielką uczynnością wszystkie swo­
je zabytki na wystawę dać ofiarował, i odpowiadając komisyi 
wystawowej, zaprosił ją do przejrzenia i odebrania tychże 
magistraty powtarzam}', kachały i Izraelici w o gćle , najmnićj 
dotąd okazali interesu dla wystawy, chociaż i tu są wyjątki. 
Pozw. lamy sobie zwrócić uwagę komisyi urządzającćj wystawę, 
że jeżeli najcenniejsze z polskich zabytków jakie kapituła kra­
kowska przechowuje, okazanemi nie będą, to W ystawa pozba­
wi się w znacznćj części naukowej wartości. Zabytki te mogły­
by być zebrane pod okiem i pieczą kapituły krakowskiej, w ka 
pitularzu np. zamkowym, gdzie m ogłyby być oglądanemi za bi­
letami nabytemi w lokalu wystawy Towarzystwa Naukowego. 
Obok naukowćj korzyści, same cele na które dochód z W y­
stawy przeznaczony, powinny powszechny dla nićj interes obu­
dzić. Zresztą kiedyż zdarzy się druga pora taka dla okazania 
pamiątek krajowych? Co do bezpieczeństwa nadesłanych i w y­
stawionych przedmiotów, komisya wystawowa przedsięwzięła 
środki, ażeby te drogocenne pamiątki zabezpieczyć od wszel­
kiego przypadku ognia lub kradzieży.

— Skutkiem gwałtownego parodniowego deszczu, W isła zna­
cznie wezbrała i pod tutejszćm miastem cofnęła rzeki do niej 
wpadające które wyszły z brzegów.

• Władysław Syrokomla przybył dziś do Krakowa z Jasiel­
skiego i parę dni zabawić tu zam yśla, przed wyjazdem swoim 
do Warszawy.

— Pomimo nadejścia depesz telegraficznych o szczęśliwem  
zatopieniu drutu na dnie Oceanu Atlantyckiego i połączeniu 
telegrafem Europy z Am eryką, pomnąc na trudności jakich 
doznawano przy kilkukrotnych próbach zatopienia drutu 
między wyspą Sardynią a północnemi brzegami Afryki, a nad 
to na bezowocną pierwszą próbg na Oceanie Atlantykiem , tru­
dno powiedzieć śmiało : Telegraf już gotów; Ameryka zbliżyła 
się z Europą i sąsiaduje z nią oparę godzin drogi elektrycznćj. 
Plan teu zuchwały zetknięcia z sobą dwóch światów tysiącami 
m:l od siebie odległych, miałżeby się powieść? Czytajmy co o 
nim podano dotąd w Londynie według depesz telegraficznych 
natleszłych 5go z W alencyi na zachodnim brzegu Irlandyi: 
„Przybył tu „Agamemnon44, i w tćj chwili przymocowują ko­
niec drutu na lądzie. „Niagara" przybyła do zatoki św. Trójcy 
w Newfoundland (w A m eryce). Zetknęliśmy się z sobą w nocy 
28 lipca, i nazajutrz rano, na pokładzie „Agamemnona" spoi 
liśmy nasz drut z drutem „Niagary". W  południe 30go oba 
okręty oddaliły się od siebie na 265 mil morskich; 3 Igo na 
540; Igo sierpnia na 884; 2go na 1256; 4go na 1854; przy 
zarzucaniu kotwicy w zatoce Doulus 6go rano, na 2022. „Nia­
gara" przez cały czas płynął z tą samą niemal szybkością co 
i my; wyjąwszy wczoraj, przecz cały czas niesprzyjała nam po 
goda.“ Uzupełniając tę depeszę, dodać musimy, ż e  g d y  za pier­
wszą pr<5bą drut się był z e r w a ł ,  c zęó ć  g o  t y l k o  w y ło w io n o , a 
następnie oba okręty rozpoczęły robotę na nowo, to jest zje­
chawszy się na środku Oceanu spuszczały drut oddalając się od 
siebie: „Agamemnon" ku Europie, a „Niagara" ku Ameryce.

— W  Królewcu rendant kasy towarzystwa ogniowego okradł 
takową, zabrawszy 26 ,000  tal. N ie  miano na niego żadnego po­
dejrzenia, zwłaszcza, że w chwili popełnienia kradzieży był za 
urlopem na wsi, zkąd nocą skrycie przybył do m iasta, dostał 
się do kasy i schował pieniądze, które następnie w czasie śledz­
twa za powrotem swoim częściowo wynosił. W  parę dni jednak  
potem sąsiedzi widzieli go kopiącego w swoim ogrodzie siem ię 
o późnćj godzinie, co wzbudziło podejrzenie. Rzeczywiście za­
kopywał on część pieniędzy skradzionych, i gdy te odkryto, 
przyznał się, i resztę zwrócił.

nan Roebuck który tak’ był zgromił z mównicy Jenerał Fleury. W  przejeździe od dworca do p 
pułkowników francuskich, ale ani jeden ^ k w a k ro w fe k tu ry okrzyki ludu; niech żyje cesarz! mech 
noteniaiacvch podobne światowe w dowiska i za- je cesarzowa meustawały ani na chwilę. Rowno- 

A „FI rvrlv! r r i tn mmi F C?esn,e grzmiały salwy z bateryj warowni i z okrę-
Przed samym wyjazdem królowćj, niebo P0- 10^  510! ^ ^  w przystani. W prefekturze morski^ 

chmurne zapow iadać deszcz, ale w chwili ambar- F ^ d s ta w .ono cesarstwu zony głównych ^zędnikow 
kowania rozjaśniła się i wspaniała nastąpiła po- ‘ wszystkie znakomitsze osoby znajdujące ®‘ew Cher- 

7  A ir *. • brAintrn ma to bourgu. Trzydzieści panien ofiarowało cesarzowej
goda. Anglicy v\iei zą,, . 1 AQipnal^0SZ 2 kwiatami Drzyozdobiony w koronki, który
szczęście, że kiedykolwiek zamierza okaza c ^  J Upr^ ™ ^ y jąć raczyL  Eskadra angielska
otwartem powietrzu zawsze jćj pogoda smzyj j  wplyn j / d 1 *L?an V  mieście niema anijedne- 
i wczoraj podczas deszczu, Anghcy zaręczali, *e | dom^  jaśniał ilum inacją. a ognie
ustanie niezawodnie, skoro się kiolowa . różnego rodzaju które zdobią okręty jasną łuną 
tak się stało. Dzisiejszy piękny czas jak  gdy y I pokrywają morze W  oaóle Cherbourg i port przed- 
sprawiedfiwiał zły dowcip z zadowolmeniem P ^  Jtawiają L rw spanialz^  widok, tłum jest niezliczo- 
Anglików, że Cesarz francuski dla _ tego zaprosił . ^  J

n o w S 7 P e l in a .królową, aby sobie pogodę zapewnić. ny i radość powszechna.
Depesza nadeszła do Parvża w  d. 5 b . m. o go-
* .  !  ^  O  1  • *  .   l . a A l n t i m  n nWiadomości z O J  są bardzo dobre, ale p o -| do Paryża .w «• — —  & -

trzebują potwierdzenia, jednak tu już mówić i P| | gielska przybyła'w w ^ d n t ó t e g o  wieczorem i ce- 
sać zaczynają, , ,k  gdyby rzecz zupełnie pomysł-1® „łwo oHwilu T  • . il •«.! żadnći eskor-
T  - t i 0ńiedn? Y ł - Sir H ugh Rose podał Się do Królowa p j * / j ^ ^ o S e  cesarstwa na śnia-dymisyfi jedm mówią, że dla słabości zdrowia, bo /  • f . mi):in„ yJvia zaproszeń
trJ„  p„ r a ^  t l l ;  druJzy, ie  ,
wodu nagany, k t ó r ą  otrzymał za zbyt surowe o- . 7miu d . ze morskiej odprowa
b e jśc ie s ię z p ^ m a n y ^ o  s ur0wość ta istotnie w ię -L ;,;  na jacht królowę’ ^ ,  wieczorem przyjmą

Ł bf  “ ia»d»kl>d!ie A rekC e -  g tó e  S .
puścić.

*) W cale inna rzecz jak s' opieó pułkownika. Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 sierpnia. Wystawa starożytności którą Uraądza

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  n. M. 7 sierpnia. Poseł hannower- 
ski przy związku niemieckim ^wręczył jak  słychać 
oddzielne wotum swoje, nie w imieniu swojego rzą­
du, ale jako członek wydziału. Zgromadzenie związ­
kowe pozostawiło m u oddanie tego wniosku do 
wydziału.

P a r y ż  6 sierpnia wieczór. Wiadomości otrzy­
mane z Cherbourga donoszą, że Królowa angiel­
ska wczoraj po śniadaniu w domu prefektury mor- 
skiój, odbyła przechadzkę na wzgórza L a  Roule, 
a poźniój  ̂znajdowała się na obiedzie na okręcie 
admiralskim; dziś zaś odjechała. Podczas wczo­
rajszego obiadu na okręcie admiralskim „Breta- 
F?®."’ ,9arz wzniósł zdrowie królowćj Wiktoryi 
i jćj rodziny. P rzy  tćj sposobności rzekł Cesarz, 
iż czuje się szczęśliwym, mogąc objawić uczucia, 
jakie go ożywiają z powodu znajdowania się kró­
lowej na okręcie admiralskim w Cherbourgu. W  sa- 
tućj rzeczy, fakta same mówią za siebie, i dowo­
dzą, że namiętności nienawistne, wsparte kilku nie- 
szczęśliwemi zdarzeniami, nie zdołały naruszyć »nj 
przyjaźni, jaka istnieje między obu Koronami) «nl 
upragnienia ludów za utrzymaniem pokoju. ® 
sarz żywi również to  stałe zaufanie, ż®. , °   ̂ • 
chciano obudzić napow rót zawiść i nam1? n CI 
dawniejszych czasów , te rozbiłyby się 0 ro ^4 
opinię publiczną, podobnie jak  te fale ° ł®r8.1l. I oz'  
bijają się o groblę portu, który w .tć jchm h  floty 
obu państw broni przed wściekłością ® ; K sią­
że Albert odpowiedział na ten toas "  ‘uueniu 
Królowćj w tym samym duchu. T

L o n d y n  6 sierpnia. P a r o w i e c  2 weg° Jorku 
przybyły, przywiózł wiadomości oc odzące do 24 
lipca. W  Washingtonie obieg8 7  pogłoski o bli- 
skićm nabyciu wyspy Kuby- Kuchy wyborcze roz­
poczynają się.

L o n d y n  7 sierpnia. Wczorajszy Times done 
z Walencyi w Irlandyi, że nowa próba robiona 
z telegrafem podmorskim atlantyckim zupełnie się 
powiodła. W edług poprzednićj umowy dano znak 
z okrętu „Niagara14 stojącego na kotwicy w New­
foundland w Ameryce. Akcye przedsiębiorstwa te­
legrafu atlantyckiego poskoczyły od czterech dm 
z 50 fs. lia 800 do 1000 fs. (Akcye te wydane 
w nominalnćj wartości 100 fs. spadły były na 50 
i niżćj po nadejściu wiadomości o zerwaniu się 
drutu na środku oceanu. P. R. Cz.).

M o d e n a  5 sierpnia. Stan oblężenia w Carrara 
został zniesiony.

Donoszą nam w tćj chwili z W iednia, że przy­
byli tam bankierowie Baring z Londynu i Blount 
z P aryża, ażeby układać się z rządem o zakupno 
kolei południowej wiedeńsko-tryestskiej.

W edług listów z Petersburga, Cesarz przepędzi 
cały sierpień w tćj stolicy a dopiero wc wrześniu 
wyruszy do Wilna i W arszawy. W  Winie ma być 
17, 18 i 19 września, a wielkie tam czynią przy­
gotowania na przyjęcie_ monarchy, który po raz 
pierwszy odwiedza stolicę L itw y; do Warszawy 
ma przybyć Cesarz 22 września i zabawić tam 
przez cały tydzień, a 30 września wyruszyć z po­
wrotem do Petersburga, gdyż w bieżącym roku 
zagranicę nie wyjedzie.

Wiadomości z północnych prowincyj tureckich 
brzmią ciągle jednakowo. Zacięta wojna domowa 
religijno-spółeczna, tocząca się w Bośnii 0(1 półto­
ra  miesiąca między begami to jest panami ienual- 
nemi tureckiemi a chrześciańsko-słowiańską ludno­
ścią wiejską, a tocząca się z wielkićm zniszczeniem 
kraju i rozlewóm krwi,— wzięła teraz zwrot nowy, 
trzeci już z kolei. Gdy bowiem zrazu zwyciężca- 
mi byli uderzający na Chrześcian Turcy, a nastę­
pnie wszędzie górę wzięła ludność chrześciańsko- 
słowiańska; teraz, po w kroczeniu do Bośnii z Her­
cegowiny wojsk regularnych tureckich i baszybo- 
zuków i po połączeniu się ich z begami, strona 
turecka górę wzięła, a chrześcianie tłumami szu­
kają schronienia na terrytorium austryackiem. Pod 
samą Kostajnicę przeszło z Bośnii za granicę au- 
stryjacką 6800 męższczyn, kobiet i dzieci unosząc 
życie przed mieczem tureckim, gdy ogień niszczy 
ich chaty. Listy zamieszczone w Gazecie zagrzeb- 
skiej a nawet w Powszechnej Augsburgskiej dono­
szą, iż Turcy nie mają żadnego względu ani na 
wiek, ani na płeć, ani na stan a nawet nie prze­
baczają poddającym się; dlatego chrześciańsko- 
słowiańska ludność uchodzi z Bośnii masami za 
granicę austryacką opuszczając ziemię rodzienną.

Co się tyczy sprawy czarnogórskiej, o czynno­
ściach komisyi tecznicznćj międzynarodowej ma­
jącej zdjąć kartę granic czarnogórskich, tyle tyl­
ko wiadomo: iż po pierwszem posiedzeniu, które 
odbyto 21 lipca w Dubrowniku u Kamal Effen- 
dego i gdzie delegowani do komisyi inżynierowie 
przedstawieni byli sobie nawzajem — komisya wy­

je c h a ła  z  Dubrownika b y  rozpocząć prace na grun­
cie, i podobno udała się n a  południowe granice, 
nad jezioro skutarskie.

Wspomnieliśmy już w ostatnim Przeglądzie, iż 
w mieście Gaza w Palestynie miał zajść nowy wy­
buch muzułmańskiego fanatyzmu w d. 13 lipca, 
za nadejściem tam wiadomości o mordzie wt Dzed- 
dach. Szczegółowsze wiadomości przez Aleksan- 
dryę nadeszłe, opisują bliżej to zaburzenie w G a­
zie, a mianowicie 13 lipca zaczęli Turcy napadać na 
chrześcian na ulicach, wyłamali drzwi do kościołów, 
znieważyli b iskupa, zrabowali kilka domów. W ła­
dze tureckie z trudnością przywróciły spokojność. 
Pasza z Jerozolimy pośpieszył do Gazy, aby 
przeszkodzić ponowieniu się zaburzeń, lecz zby­
wa mu na potrzebnem do tego wojsku.

Ostatnie wiadomości z Indyj z Kalkuty do 5go
lipca sięgające, p r z y w i e z i o n e  świeżo do M alty przez 
nową pocztę wschodnio-indyjską i przesłane w tre­
ści telegrafem 7go sierpnia do Londynu a ztam- 
tąd do nas, — p o t w i e r d z a j ą  w  ogolę obraz stanu 
r z e c z y  jaki p r z e d s t a w i l i ś m y  niedawno w sprawo­
zdaniu o w y p a d k a c h  w  Hmdostanie, według do­
niesień p r z y  w i e z i o n y c h  przez przeszłe poczty, z któ­
rych ostatnia p r z y n i o s ł a  listy z  Bombaju z 3go lip­
ca. Korpus p o w s t a ń c ó w ,  który się cofa z Gwalio­
ru na południe p° tak zwanym gościńcu bombaj- 
skim, był 1 S° kpca °  50 mil ang. za miastem Si- 
pree (miasto na tym gościńcu między Gwaliorem 
a Indorą leżące); ścigający go zaś jenerał Roberts 
o 30 mil za tern miastem. Doniesienia te mówią 
także o kuku pomyślnych dla Anglików potycz­
kach stoczonych w Bandelkandzie z powstańcami, 
północna część królestwa Oudzkiego jest ciągle 
gjównem siedliskiem powstania na teatrze nad- 
gangesowem.

T a nowa poczta wschodnio-indyjska p r z y n i o s ł a  
także wiadomości z Chin z obu teatrów wojennych 
tak z południowego, z Kantonu, jak z północnego 
z okolicy ujść rzeki Peiho. Treść tych doniesień 
telegrafem przesłana, jest nader krótka i nie mó- 
w\  nic jakim sposobem wydostały się s t a t k i  euro­
pejskie osiadłe na mule w korycie r z e k i  1 eiho , 
gdy Chińczycy otwarłszy śluzy o b r ó o i h  wodę na 
pola. Donosi tylko iż wyprawa europąjska posu­
wając się dalej, dotarła aż do m i a s t a  Tientsin, a  
mieszkańcy tego miasta nieokazah nieprzyjaciel­
skiego usposobienia, owszem dostarczyli za pie­
niądze żołnierzom ż y w n o ś c i .  Lecz wiadomości
«, Kantonu są mniej pomyślne: kilkunastu Euro­
pejczyków zamordowano na ulicach odleglejszych, 
w skutku czego dowódcy sił europejskich posta­
nowili rozpocząć znów pod Kantonem kroki nie-
j i r z y j a c i e l s k i e .

to m t  M io f c » h o w if c l  BelAktor odpowiedf. »lny.
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Kars papierów publicznych i pieniędzy. £  ?H :M£'Tkr.j-nSri .S°cJó ss T sT)H ya 'J i
46 do 3 z łr . 54 k r .;— pszenica z Baozki (po 8 6 '/ ,  font) 3 
z łr . 36 k r. do 3 z jr. 48 k r,;— pszenica biełogradzka 3 złr. 
48 kr. do 4 z łr .  Zyto nowogradzkie (po 78 fan t.) 2 z ł r  13 
kr. do 2 z łr .  24 kr Jęczmień (po 63 do 6 8  fan t.) 1 z łr. 54 
kr. Owies (po 48 (io 50 fnnt.) 1 z łr . 45 k r. do 1 z łr. 48 k. 
Kukurudza z roku 1856 (po 82 do 83 fant.) 2 z łr .  48 kr. 
48 k r. do 2 z łr. 53 kr. Proso 3 z łr . 8 k r. do 3 z łr . 13 kr. 
Fasola 3 złr. 40 k r. do 3 z łr . 48 kr. Rzepak 7 z łr .  15 kr. 
w szystko za m ierzycę niższo-raknzką.

CZAS z wtorku 10 sierpnia 1858.

I t r a b ó w  9 sierpnia.
Banknoty polskie za 100 zlr. . . .
Ktible obrączkowe a g io ........................
Talary praskie za 150 zlr.
Cwancygiery . . . .
Pdłunperyajy rosyjskie 
Napoleondory 20 fr. .
Dukaty holend. ważno.

* an sS ry ack ia ............................................ ,
Listy zastawna galicyjskie z kuponami . . n 
Obligacje indemn. z kupon. . . . . . . .
Pożyczka narodowa z r. 1854 ........................
Listy za : c j?  ols ki o z kuponanfi. . . ^ . ldp.

• fW Ie r te *  9 sierpnia (telegraf.)
A ugsburg ..........................................................
H am b u rg ....................................................................
Londyn .  ..........................................................
P a r y ż ..................................................
Agio od z ło to ....................................
5 */« Metaliki . . .
4 % % ............................................... :
4 %  ,   ....................................
*%   .
Lo«y z r. 18S4 ................................

* „ 18S9 . . . .  . . .
_  » » 1854 .................................
Pożyczka narodowa 5%  . . . .
Obligaeye indeamis. gadic.................
Akcye B ankow e.................................

,  kredytu ruchomego . . . ., kolei francnsko-anstryackich
kolei pdlnocnńj

4 44

10 13
my

ns-s
jtitw  A w  6 sierpnia

D ukat h o len d e rsk i...........................
,  austryacki  ..........................

Pdlimperyał ro s y js k i ......................  ,
Bubel rosy jsk i........................................
T alar p r u s k i ........................................
Pijciotóotdwka p o l s k o .......................
Listy zastawna galic, bez kupon. . .
Obllg. iadasen. galic. baz kupon. . .
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  6 sierpnia.
P b iń u p e ry a ly .................................................... rubli
Obligi skarbowe . . . . . .

knpon . . . . .  .......................
Lśefy zastawne OT o k re su ..............................rubli

snpon

W r o * ! « w  7 sierpnia.
Banknoty ansśryackie...............................
Polskie bilety bankow e...........................

,  listy z a s ta w n e ............................
Poznański? listy zastawne 4 % .  . . .

* n n 8 /»*/o • • •
Oblig, kolei kr*k.-e*ląsfc............................

4 47 4 44
4 50 4 47
8 21 8 17
1 36 1 85
1 33 1 32
1 11 1 10

80 36 80 15
82 30 82 —
83 50 83 5

5 43
93 9 —  —

— 1 41]
14 78

— -  7}

97%
— 89%

8 8 1/ ,
99% —

877* —

— 79%

Sącz

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Urzędowy wykaz cen przeciętnych zboża na główniejszych 

targach w Galicyi zaohodniej w ciągu czerwca 1858 na miarę 
niższo-austryacką.

P s z e n ic a , i y t o , ję c z m ie ń , otcies 
ta rg  dnia z łr . k r . z łr .  k r . z łr .  k r. z łr . k r.

Andrychów . 6 . lipoa —  4 —. 2 30. 2  —. 2 —.
13. „  — 4 30. 2 12. 2 12. 2 — .
20. „  — 3 48. 2 24. 2 — . 1 48.
27. „  -  4 - .  2 24. 2 - .  1 48.

W adow ice. . 1. „ — 3 26. 2 1 5 . ---------- . 1 32.
8 . „  -  3 46. 2 2 0 . ---------- . 2 1.

15. „  — 4 22. 2 4 4 . ---- . ------------.
22. „  — 3 38. 2 8 . ----------. 1 43.
29. „  — 3 55. 2 19. 2 12. 1 35.

Kraków . . . 6 . „ — 4 - .  2 20. 2 7. 2 — .
13. „  — 4 — . 2 3. 1 58. 1 56.
20. „ — 4 3. 2 9. 2 7. 1 52.
27. „  — 3 56. 2  2. 1 52. 1 52.

Bochnia . . • 1. „  — 2 55. 2 —. 1 31. 1 19.
8 . „  —  3 12. 2 18. 2  - .  1  30.

15. „ -  3 6 . 2 6 . 2 —. 1 53.
22. „  —  2 38. 1 47. 1 41. 1 41.
31. „  -  3 2. 2 —. i  4 7 . i  3 8 .

. . 2 . „  —  3 1 0 . 2  18. 1  46. 1 30.
9  _  3  32. 2 34. 2 2. 1 48.

16. "  _  3 24. 2 16. 2 - .  1 42.
23. „  -  3 12. 2 - .  i  40. i  22.
30. „  —  3 22. 2 10. 1  36. 1 28.

J a s ł o . . . .  1. „  -  3  8 .  2  2. 1 42. 1 26.
9. „ -  2  48. 2 8 . 1  42. 1  26.

16. ,, —  2 56. 2  —. 1 42. 1  26.
30. „  — 3 12. 2  —. 1 42. 1  27.

Gorlice . . .  1 . „  —  3 15. 2  10. 1 48. 1  1 0 .
6 . „  -  3 18. 2  17. 1 48. 1  36.

14. „  — 3 18. 2  14. 1 5 4 . -----------.
21. -  3 8 . 2 10. 2 6 . 1 36.

Tarnów . . .  2 — 3 8  1 57. 1 42. 1 39.
6 . ”  — 3 7. 2  1. 1 4 3. 1 36.

13. „  _  3 15. 1 53. 1 51. 1 43.
20. „  — 3 16. 1 5 8 . ----------• 1 40.
27. „ —  3 11. 1 47. 1 28- 1 23-

Rzeszów . . 6 . „ _  2  54. 1 42. 1 42. 1 24.
*3- » -  2 54. 1 39. 1 39. 1 33.
2 0 . „ _  3  _  i  3 9  i  3 9 . 1  2 1 .
2 J- » - 3  e! H 5  1  33. 1 27.

R ozw adów . » w -  3 1 48. 1 36. 1 l 2*
7. „  -  2  48. 1 36. 1 36. 1 *2*

14. „  -  2  40. 1  36. 1 20. 1 —
21. „ -  2 40. i  36. 1  20. 1 —
28. „ — 2 40. i  30 i  20. 1 — •

Kraków dnia 5 g ° »‘orP*'a 1858.
C.WÓW  g sierpnia. Na dzisiejszym targu płacono

za meo pszenioy (8 3  fun .) 2! z łr .  53 k ,.. _  iy ta  ^  fant.)
1 z łr .  36 kr.; jęczm ienia ( 6 8  fnnt.) i  lłp  2 ,  k r ; _  0W g9 
(47  fun.) 1 z łr. 7 k r ; hroezki 1 z łr. 3e kr.; grochu — złr. 
kr.; ziemniaków 39 k r.;— oetnar siana z łr. — 5a k  Błomy 
pasznistej — kr., okołotów 36 k r.; — sąg drzewa bakowego
» z łr . 15 kr.; dębowego— z łr .  — kr.; sosnowego 8  z łr . 
— k r .- -  mns krup pszennych — jęczmiennych _  j a)5ia_ 
nych — k., hreozanych —.; mąki psZennóji - k r . ,  *ytn4j _  k .. 
piwa zw ykłego —kr., lepszego — k.; wódki przednidj —k r ’ 
30-stopniowój bez podatku — k.; — tant m#8*a — kr. • —
szmalcu wieprzowego —kr.,— ł 0ju _ k  ; m ięsa wołowego’ _
k. mon. kon. _ (G. L .)

W ie d e ń  4 sierpnia. Lubo się potwierdza wiadomość o po­
wszechnie chybionym zbiorze tegorocznego rzep ak u ; pozostaje 
wszakże interesa co do togo artykułu  dotąd W toku niepeJ 
wnym. Uskuteczniono wprawdzie w ostatnich dniach kilka 
znacznych tranzakcyi, między innemi kupiono około 2 ,0 0 0  
m ierzyć starego tak zwanego kapustkowego rzepaku (K ohl- 
re p s)  do wzięcia w Jaworynio (R a ab ) po oenfe p rzesz ło  15 
z łr . za  kubeł (korteo). Nowy rzepak bywa płacony na m iej­
sca w Jaworynio stósownie do swojój ozęstokroó wielce od- 
miennój jakości po 1 4 % do 1 5  % l f r . za kubeł. Dziś jednak 
nie m a już  pod tyra wzglęjem tak  pomyślnego usposobionia. 
_ P g g z t ^ 3  sierpnia. Ceay a b o ż ^ b y ły t r d z i s ie jezym targu

W Drukarni CZASU.

P rzy jech a li od 7 do 9  sierp n ia .
HOTEL FOLLERA. Pollack Oswald kupiec z Raciborza. 

Kaplińika Julia  oby w. z Częstochowy. Ciohowski Roman ob. 
familią z Dębicy. Zwkidj Ludwik obyw. z Karlsbadu. J a -  
inowski Józof obyw., Micawski K onstanty obyw., Friedlaea- 

der H. kopiec, Ablass Robert urzędnik, Sohimmel Fryderyk 
oficer, W eber Reinhold oficer, Schulz Aleksander, Spoinami 
F. C. technik, Schmidt Benno, W ittenberg  Rudolf, W auer 
Robert z P rus. Karpiński Jan lekarz z Czech. Gruber Gustaw 
z żoną, Bohm Franciszek budowniozy z żoną z Ostrawy. 
Mrówczyński Jan urzędnik z Karlsbadu. Sohot Ferdynand 
z Jaw orzna. Fierich Tytus dok. raed. z Wadowio.

Wyjechali: Hr. Moszczcński Franciszek w ł. dóbr do Z b y ł-  
towsklejgóry. Hr. Krasicka Julia w ł. dóbr, Drohojewsku Ma­
rya w ł. dóbr, Szymanowski W ład y sław  do Baranowa. D ie- 
torich Filip kupiec do Lwowa. W essely Karol, Thouer Franoi- 
szek te c h , Supper B. kupiec, Feurstein Rajmund kupleo do 
W iednia. Kreums Józef budowniczy do Witkowioe. Borkow­
ska M arya obyw., Janowska Izabela obyw. do Granicy. Jan i­
szewski Bonifacy w ł. dóbr do Lwowa. Jabłonowski Józef ob. 
do Rawy. Schimmel Fryderyk  ofioer, W eber Reinhold oficer 
do Karpat. Sohot Ferdynand do Jaw orzna. Schulz Aleksander 
do Prus.

HOTBL DREZDEŃSKI. Bonawentura W ęgierski obywatel, 
Tadeusz Jolski w ł. dóbr, S tan isław  Kondratowicz dok. med., 
Antoni Turski obyw. z familią z Polski. Saladyn Ramlau ob. 
z Radomia. Seweryn Mielęcki w ł. dóbr, W ładysław  Sokoło­
wski obyw. ze Szczawnicy.

HOTEL ROSYJSKI. Jan  Komorowski w łaśo. dóbr z córką 
W iednia. Alfred Jasiński z Paryża. S tanisław  hr. Tarno­

wski w ł. dóbr z Częstochowy. P io tr Czerkcs z Moskwy. Izy­
dor Pasław ski z Kołomyi, M arya Kozicka w ł. dóbr, T ytus 
Kozicki w ł. dóbr, Emil Labronne w ł. dóbr z Roeyi. W ład y ­
sław  Siemoński w ł. dóbr z B arw ałdu, Aleksander Loffter ob. 
z W ęgrzy  o. K lara Held z Michałowic. Franciszek Gaszyński 
w ł. dóbr z Polski. Marya Zielińska, M arya Brzuchnalska ob. 
z W arszaw y.

W yjechali; S tan isław  hr. Tarnowski w ł. dóbr do Dziko­
wa. Ignacy F o rs te r pałko  *nik do Bochni. E liasz Fitkaio po­
rucznik do Przemyśla. Aleksander Loffter obyw. do W ęgrzyc. 
Alfred Jasiński do Oleśnicy. W ład y sław  Siemoński w ł. dóbr 
do Barwałdu. Em4 Labronnc w ł. dóbr do Paryża.

HOTEL SASKI. Emauel Blau ku. ze Lwowa. Józef Nitko­
wski obyw., Seweryn Mieszkowski obyw. z Polski. Emilia 
W ietoka w ł. dóbr, Honorata B ystrzanow ska obyw. z Iwoni­
czy. Dyonizy K ołłąta j w ł. dóbr ■ Franoyi. Longin W ierzbi- 
oki obyw. z żoną z Pesztu. Józefa Śmigielska obyw., Aniela 
Łącka obyw., Julia Janiszew ska obyw. z W iednia.

Wyjeehak: Ja ro sław  Schultz obyw., Anna Schultz obyw,. 
H o ra  Stanowska w ł dóbr, Barbara Stasiowska w ł. dóbr, Ka­
zimierz Grocholski vtła. dóbr z żoną do Lwowa Ksiądz Jan 
Steczkowski do W arszawy. Izydor Lekczyński obyw., Ed­
ward Homelacz w łaściciel dóbr, Stanisław  Homolacz w łaśo. 
do Zakopany. T ytus Drohejewski w ła . dóbr, Ju lia  Nowako­
w ska ob. zlam ihą do Galicyi. S tanisław  Biesiadecki adwokat 
do Dębicy.

HOl iSii POLSKI. Stołągiewicz Hipolit urzędnik z Maczek. 
Neumann Jakób kupiec, Hildebrand Karol kupiec z Prus. Noe 
Salomon kepiee, Mr.rkns Szymon kupiec, Donnath M. kupiec 
z Opawy. Grosser Ja  i profesor z Galicyi. Stankiewicz Antoni 
obyw. z W iednia. Niedzielski Adam z Oświęcim*. Bernhard 
Jakób obyw. z familią za Żmigrodu.

Wyjechali; KoehiorLudwika w ł. dóbr do W arszaw y. R ep- 
han jj August knpieo do Polski. Neumann Jakób kupiec do 
Pras. Grosser Jan profesor obyw., Bernhard Jakób obyw. do 
Drezna. Niedzielski Adam do‘ Oświęcima. Sobolewski Karol 
profesor do Szczawnicy.

K a  i  e  r  •  t  j .
E P E R T 01IPN

Agencyi Ludwika Sroczyńskiego w  Nowym Sączu
się do kupienia:

Dobra z następującemi dogodnościami: 800 i więcój morgów 
ziemi ornój pod buraki zdatnój, 3 lob 4,000 mor. lasn,

[687]

Prawdziwe
o )

Angielskie

m ______

pp. Shuttleworth i Stamper.
W ziętośó  powszechną z ja k ą  od w ielu la t  proszki Seid litzk ie d la  ich zbaw iennych skutków  są chciwie i słusznie 

poszukiw ane, spowodowała n iek tó re  łab ry k i do fałszowania rzeczonych proszków  i sprzedaw ania podrabianego fabry­
k a tu  bez w arto śc i, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków  je s t  niższą od naszych praw dziw ych Pow ­
ders, bo się sp rzedają  po z łr . 1 i n iżó j, niem ają przecież w artości ani 10  k r., lecz gdy  naśladow any fab rykat je s t  
kom pozycyą przeciw ną zdrow iu ludzkiem u i z  szkodliwych ingredyencyj, ogłaszam y przeto , celem  ostrzeżenia P u b li­
czności od oszustwa i szkody, i e  nasze praw dziw e S eid liłz Powders noszą angielską firmę pierw otnych fabrykan­
tów  Shuttlew orth  e t S tam per i są  opatrzone stęplem  prywatnym  tejże  firmy: p. Karol H e r m a n n  w K ra­
kowie je s t  jedynym  naszym  ajentem  w całych N iem czech, c. k . austryackich  k rajach  i Polsce i m a od nas wyłączne 
upow ażnienie do ustanaw iania w tych k rajach  podajentów  do sprzedaw ania naszych prawdziwych proszków  Seidlitz-
kieb  p .  c i ,  * .  . k i l .  k. p , d , i k , .  Darby et Gosden

1 4 0  L eadenhall S tree t w Londynie; następcy panów  Shuttleworth et Stamper. 
T ychże praw dziw ych proszków  nabyć można przez pośrednictwo handlów  pod firm am i: _ T n « ... _w B iałć j u K aro la  B uck iig o .

„ Bochni P aw eł N iedzielski.
„ Czerniowcach T h . Za chary asie wioz 
» Dzikowie N arcyz Griryński. 
n D rohobyczu Ch. Piroszka.
» Jarosław iu  B racia  Juśkiew icz. 
n Kołom ei T h . Zacharyasiew icz e t C.

„ Sam borze F r . K aro la  G ilatow skiego 
o Stanisław ow ie J .  M uchitsch i 8p. 

Sanoku Ja n  Jak litsch .

Lwowie Bon. S tille r.
Lwowie J .  R eiss.
Ł ańcucie G. Danielew icz. ,  _________ _______
N ow ym -Sączu J .  K osterkiew icza w<J. „ T arnopolu  C. L atinek.
Przem yślu  Edw . M achulskiego. w T urce  u A. Czym iańskiego.
R zeszow ie F . Jaśkiew icz* „ W adow icach Ig . Brosig.
Rozwadowie K arol M arecki. „ Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com.

K arol Herrmann  w K rakow ie

ANTOINETTE LEWICKA
autrufois Kelmnd a L eopol a Thonneur d’annoncer, qu’elle vient de transferer son

Nalon «e modes et de nonveautees pour les Dames
de la maison de B eres pres de la rue de Charles L ouis dans la maison de W eigel au 
piemier etage N . 2 3 9  sur la p la ce , (Tentree est de la rue de H alicz v is -a -v is  de la 
sacn stie  de F eglise cathedrale) et ne saurait pas manquer de se  recommander aussi pour 
1 avenir a la bienveillance de se s  honorables clients.

dawniej Belland we Lwowie
p rzen ió s łszy  swdj

iłośó robotnika dostarczająca, woda blisko, wywóz i 
przywóz wszolkiofc m ateryałów  i wyrobów fabryoznyoh 
albo wodą albo lądem łatw y. W łaśoioielo takiego ma­
jątku , raozą swojo oferty  z wypisem dokładnym  i ce­

n i  ną stanowczą rzeezonój Agenoyi nadesłać.
Obstalunki „Pilśni angielskiej11 de pokryoia dachów tak  teraz 

powszechnie nżywanój ułatw ia, niemnińj wszelkiój in - 
formacyi udziela rzeczona Agenoya. — S k ład  głów ny 

tt , w Krakowie u p. F . J. K irahmajera i Syna.
czeu do apteki obwodowej Nowo-Sandockiej za zgłoszeniem

się do włościciela tejże będzie zaraz przyjęty, rozumi
się taki tylko, który ukończył 4  gimnazyalne klasy.

®ą do eprzedania:
°bra w różnyoh cyrkułach, na różne ceny od 15 do 1 2 0 ,0 0 0  

*łr. ra. k.

Ja°koaA w \ o ł0i N oW 8? 0  L S tare*° ®ączn od 2 do 10,0C0.
1 Asekuraoyi , N u o v a  S o c l e t a “ wzywam uprzej- 
h e ,wszystkich panów właścicieli ziemskich przy nad- 

nie l r t° Ćj P° rze» aby WiZ<)lk% kreeoenoyą, ozy to w sno- 
w a m  t2' " " ' ' ’ °  mn'°  iah n muł ° h ajentów tego to - 
fż n .n n ," '1’ 0,1 “* “ia ^abezpieozyć raczyli. T uszę sobie, 
fcDondni. H a”oici0l° 'iem scy , Łtórzy ze mną koro- 
P l i i  na to szczególny wzgląd wezmą. (6 7 1 -1 -3 )

Nagrody 5 złr. mk.
W  iluia 24 czerw ca r. b. w przejeż- 

*ie koleją żolazną od staoyi Ońwie- 
oimskińj do SzozaSowy, zagubioną zo-

l.b  i ,  M M ' D r . . la Klu(  i
Edwarda K inga , za oo otrzyma powyższą na-
e fo3f- (6 8 9 -1 -3 )

posiadająca muzykę, śpiew, język  francuski, polski i „iem ie- 
zz uiSoł)ie znaleść odpowicdnfe miejsce. Bliższa wiado- 

mośó w klasztorze Śgo Józefa_w_Krakowie. ( 688- 1-21

z domu B eresa przy ulicy K arola Ludwika
do domu W eigla pod N. 239 w Rynku na 1 piętro

n n lJ ió  J " 1- °  j  ? ,Cy ,Ha!lckiej na przeciw zakrystyi k ościo ła  katedralnego, ma honor 
P s,§ 1 nadal ^ sk a w y m  względom  szanownej Publiczności. (c g o -3)

D a s  k. k. aueeh privilegirte, von der mediz. Fakulfat in W ien  geprufte und bew ahrte“

Mittel *ur sichern Vertilgung
der BKai ten, Hausmanse, Feldmause,

naulwiirfe.
n Krakau boi H erm  Josof Jahn.
„ Lemberg'„ „ C. F . Milde.
z StanisIauB „ A. Tomanck & C.

Tarnów „ „ Jo se f Jahn.

ist stets vorrathig und frisoh zu haben: 
m Biała boi Herrn Tomas Jasiński
” t t  » -  ^ O a id c c z k a T  s.-
” Samhn, ” » **■ S0hitter-„ Sambor .  _ Josof Kriegsoiscn.

in Sanok boi Herrn J . Jaklitsch.
„ Neusandez „ Kostorkiewioz W ittwe. 
„ Czernowitz „ O. V. Kriegor.

Brzeżan „ J .  Fadenheoht._  _ " u “ riogsoison. „ Krzezan „ raaoi
1 grosser T iege l 1 fl. 10 kr. -  l  k leiner T iege l 4 8  kr.

Sammt Gebrauohs.nwcisuug vcrmdge, w el,h, r Je Je rm aaa dio Anwendanf
leisht vornobmen kann. (6 7 0 -3 -6 )

o prowadzenia w majątkach pań­
stw a M alczew skich rachunko'w 
kontrolowania gospodarstwa i za , 
ła t  wiania interesów w c. k. urzę­

dach powiatowych, potrzebny jest uzdatniony 
gospodarz i rachmistrz, tak w polskim jak  
i w niemieckim języku b ieg ły . — Ż yczący  
zatem przyjąć tę posadę, zechce się ,j0 za _ 
rz§du ekonom icznego w Bajkowcach obwo­
dzie tarnopolskim, lub w Cześnikach obw o­
dzie brzeżańskim, ustnie lub pisemnie z g ło ­
sić .—  B ezżenny b y łb y  zaw sze poiadańszy. 
Jstatnia poczta Rohatyn w Cześnikach. ( 672)

(694) ( 1-2)Poszukuje się

kotła miedzianego
do browaru piwnego objętości od 24 do 40 wiader m ii . .*  
wiadomość franko w Krakowie pod lit, J_ p  86 gm VII

W  sali nad kawiarnią pana

W I W X E R a

n* Iszym piętrze

„ H y d r o - O x y g e u “ Mikroskop

a

1
«■
1O
"

wy*, bar.
w lin. par.

prey 
0* Re-asai.

• te a  eiep.
ped łag

Reaumur*

wilgote.
powietrza
w*C!fd*a

7 a i2 9 ”’ 16 + 1 4  1 84
U ' 329 41 13 6 90

8 6 428 96 12 8 94
a 329 16 -f-15 9 90

10 329 70 14 9 92
9 6 330 11 13 8 90

jyOSTRZEttKNIA M E T K O K O L O f l i r y .N K

    N

? ‘f ? O8koPic*n0  Panorama od godziny 9ej rano do 61ÓJpo- 
pofaania. Cena wrjśoia 6 kr. m. k.

Bliższe szczęgńły afisze udzielą.

kierunek 
• ■alfśeale w iatru

północny
Półn.wsoh.
Półn.zaoh.

Wschodni

*tai
w 1 a  B A

poolmiurno

Zjawiska
żapewietrece

deezcz
P» P«łnd. deszcz 
deszoz
doszoz'

zmiana efapla 
w eiąga dala

»d de

-f-16* 2

- 1 2 * 4pogoda 1  ohmurami po połod. JeH 0I
 _ W

d n l k a ^  S ta n is ła w  G ra lich o xo tk i-


